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BACZNOŚCI
Szanownym  R odakom  i A bonentom  

naszym donosim y, że nieprawnie narzu­
cony na drukarnię naszą odbiorca p. 
F . J. Borchardt został prawnie zniesio­
ny dnia 17 Maja 1881 roku, i ostrzega­
m y, że ani p. F . J. Borchardt ani też p. 
I. W endziński nie mają żadnego prawa 
załatwiać interesów Drukarni N arodowej 
lub też m ianować agentów  do odbierania 
pieniędzy dla drukarni jak to w 51 nu­
merze Przyjaciela Ludu dla m iasta Chi­
cago p .  F. J . Borchardt uczynił, a oso­
bliw ie wkładki pieniężne, k tóreby odtąd 
na ich ręce w im ieniu naszej drukarni 
w pływ ały, nie będą całkiem  uw zględnia­
ne. Prosim y więc zatem Szanow nych A - 
bonentów  naszych, adresować listy i wszel­
kie przesyłki: ■ ’ *' JgS* “

J. RI DNiGKI
0(12 G K l .I M U M I  Str.

M IL W A U K E E  W IS ,
Prosimy zarazem w im ieniu uczci­

wości, tych Szanownych P anów  A bon en ­
tów , którzy od dnia Igo  m arca odsyłali 
pieniądze za Przyjaciela Ludu pod adre­
sem p. p. Borchardta lub też W en dziń - 
skiego, a szczególnie zaś tych, k tó izy  od 
pierwszego Maja pod ich adresem pienią­
dze posłali, by  by li tak łaskawi i donie­
śli nam na kartce korespondencyjnej, któ 
rego dnia i jaką kw otę pieniędzy na ich 
ręce przesłali, gdyż to jest nam k on iecz­
nie potrzebnem  do uregulowania rachun­
ków  naszych, a pow tóre dla pewności, 
który  z Panów  A bonentów  z należytości 
swej się uiścił, aby się później o p ren u ­
meratę niesłusznie po drugi raz nie upo­
minać.

Co słychać w świecie.
Et IŁ©PA i IXXK KRAJE.

N I E M C Y  P O L N O  C N E .

Berlin. Niemiecki poseł w Pekinie i kon- 
zul w Au6tralji zrobili do senatu wniosek, &- 
żeby powiększyć handel do Azji, Australji i 
południowyoh wysp. W wniosku nadmieniają, 
że w tych okolicach niemiecki handel upada 
bo Anglicy, Francuzi i Amerykanie biorą górę 
nad Niemcami. Rządają od senatu w wymie­
nionych krajach niemieckiego banku i nową li­
nię okrętową do Chin, Australji i południo­
wych wysp.

Rząd od senatu rządał podwyższenia cła 
od mąki, za każdo sto kilogramów czyli 200 
funtów o 3 marki. Wniosek został w senacie 
przyjęty.

Bismark zachorował
Posła amerykańskiego profesora Dwight 

Whitney mianowano w Berlinie rycerzem or­
deru — pour le merite.

Dotychczas będącemu amerykańskiemu po­
słowi w Berlinie, Andre w D. Wbite wyprawi­
li członkowie senatu wspaniałą ucztę pożegna­
lną.

W tej uczcie brali także udział: minister 
wojny, minister sprawiedliwości, minister rolni­
ctwa, zastępcy rozmaitych akademji i wiele in-

Książe Gorczakow odwiedził we wtorek 
księcia Bismarka.

Przy ćwiczeniu się artylerji w strzelaniu 
w Grudziądzu bomba zabiła trzech oficerów 
i dwóch żołnierzy.

Posiedzenia w senacie skończą się w Cze­
rwcu.

Nowe wybory posłów do senatu odbędą 
się w Październiku.

Zmarłego hr. Harry Arnima przywieziono 
do Berlina.

Były minister spraw wewnętrznych hrabia 
Eulenburg, umaił w Schoenberg.

W  krótkim czasie będą 5 i 10 marltówkj 
ściągnięte.

F R A N C I  A .

Pary i .  Republikan Darodet rządał w izbie 
deputowanych, zrewidowania teraźniejszej kon­
stytucji.

Clemenceau popierał wniosek Barodeta. 
Ministor sprawiedliwości i minister prezydent 
Ferry na to odpowiedzieli, że zmienienie kon. 
stytucji wywołałoby wielkie zaburzenie. Ten 
wniosek Barodetta odrzucono.

Na teraźniejszej wystawie w Paryżu po­
dzielono za malarstwo 12 medali 2giej klasy, 
pomiędzy którymi znajduje się także Amery­
kanin John Sargent. Pierwszej klasy medali 
nie udzielono nikomu.

Reportera paryskiej gazety Telegraphe Se- 
guina zamordowali Arabowie w Bizao. Mor­
derca został uwięziony i na drugi dzień roz­
strzelany.

Przy pogrzebie nieszczęśliwego Seguina 
wzięli udział reporterzy wszystkich gazet w y­
chodzących w Tunis i bardzo wielka ilość lu­
dzi. Seguin wydał przed niedawnym czasem 
książkę pod tytułem: — Następująca wojna — 
i był bardzo utalentowanym korespondentem 
wojennym.

Francuzki okręt wojennym — Lowpard — 
zatrzymał nad brzegiem Algieru okręt z Ma­
lty ; kapitan przejrzał papiery okrętowe i po­
zostawił na nim straż wojskową, która ów o- 
kręt do Monartin zaprowadziła.

W  pierwszych trzech dniach sprzedano na 
paryzkiej wystawie rozmaitości za przeszło mi­
lion franków,

Drugiego czerwca skazał sąd wojenny w 
Tunis kapitana artylerji Lenard, za przenie. 
wierzenie się kasy wojennej na ó letnie wię­
zienie z degradacją.

W ostatnich 24 godzinach odbyły się w 
Paryżu trzy pojedynki.

Waddington przedłożył w senacie sprawo­
zdanie komisji o —  Scrutin de listę prawie — 
Sprawozdanie komisji rządu odrzucenie tego 
prawa i całą odpowiedzialność przypisuje tylko 
Izbie w razie nieporozumień Senatu z Izbą 
deputowanych.

który,u piszą, że Bułgarowie, jeżeli będą przy­
muszeni, życie za prawa swoje chętnie ofia­
rują.

Bułgarzy chcą arcyksięcia Waldemara z 
Danji za kandydata na tron bułgarski wysta­
wić. t

P r o k u r a to r a  z Widynia u w ię z io n o .

G R E C J A  i TU RCJA.

Ateny. Minister wojny dostał wezwanie 
obsadzić 7 tysiącami żołnierza wszelkie miej­
sca przez Turcję Grecji odstąpione.

Prezydent grecko narodowego banku Rinie 
konferuje w imieniu Lesepsa z regencją nad 
budową kanału przez pas Koryntcki.

Leseps odebrał koncesją do budowli kana­
łu przez pas Korynt. Roboty nad tym kana­
łem rozpoczną się niezawodnie dopiero na przy­
szły rok . “

H IS Z P A N IA .

Madryt. Rząd uwolnił wszystkich niewo­
lników na wyspach atlantyckich i dał im zu­
pełną wolność.

S E R B IA .

się
Księże Milan bawi teraz w Peszcie, z kąd 
do Wiednia uda.

A L G I E R .

Oran. Inszpektor telegrafu, 
wraz z 2G ludźmi, został pomiędzy 
Geryyilie zamordowany.

R O S J A .

Bringard, 
Frenda ;

W Ł O C H Y .

jest o 12 milionówRzym , Bfcat wojskowy 
franków powiększony.

Pomiędzy ministrem wojny Ferro i mini­
strem sprawiedliwości Magliani zaszły w sku­
tek wniosku o podwyższenie etatu wojennego 
nieporozumienia.

Minister Depretis stara bię ich pogodzić,
Hr. Arese, mąż stanu włoskiego, umarł 1 

czerwca.
Z wulkanu Wezuwiusza wybucha znów o - 

gień bardzo wielki i obsypuje całą północną
nych znacznych osób. Minister wojny wniósł część góry 
toast na cześć cesarza niemieckiego, Dr. Lu-
cius, minister rolnictwa na cześć prezydenta 
Stanów Zjednoczonych Garfielda, a wiceprezy­
dent izby poselskiej Gneist na cześć Wheita. 
Ostatni odpowiedział w angielskim języku, że 
Ameryka dąży do przyjaźni z Niemcami i cie­
szy się, z tak wielkiej emigracji Niemców do 
St. Zijedn.

Po tej mowie wniósł Whito w niemiec­
kim języku toast na cześć niemieckiego cesa­
rza i niemiecki naród.

Od jen. Moltke, ministra Maybach i jene- 
rulnego postmistrza Stephara nadeszły uniewin­
niające listy.

A  USTRJA.

Cesarz auslryacki prosił pisemnie prezy­
denta w Pradze, ażeby przy sposobności od­
wiedzin następcy tronu Rudolfa żadnego przy­
jęcia nie było.

Feldmarszałek Lieutenant Tegetthoff brat 
w roku 1871 zmarłego admirała Tegetthoff po­
pełnił samobójstwo.- Cierpiał od dawna na nie- 
wyleczcną chorobę.

B U Ł G A R I A .

Sophia. 170 Agramskieh studentów nado- 
słało byłemu ministrowi Karavelowi adres, w

W Gaiczynie powstała 4go czerwca wiel­
ka burza, która pomnik cesarza Pawła poła­
mała i w ogóle bardzo wiele tam szkody na­
robiła.

Petersburg. Policja ruska wysłała do wszy­
stkich stołecznych miast Europy- tajnych agen 
tów w celu dania baczenia na rosyjskich nihi- 
listów. Czterech tajnymh policjantów w-yśle 
rząd do Londynu, czterech do Paryża, czte­
rech do Genewy i po dwóch do stolic wszyst­
kich Innych europejskich państw.

W miejsce minięta wojny Miljutin, został 
obranym jen. "Wannowski.

Nibiliści od dawna wołali na carów, żeby 
dali j konstytucję, i to też napisali w swojej 
proklamacji do teraźniejszego ca^a. Inne rzą­
dy w Europie i gazety wszelkich krajów wo­
łały to samo. Myślano, że Alexander III. u- 
słueba tej dobrej rady, aż tu 11 maja ogła­
sza poprawę z pieca na łeb i pisze, że Bóg 
kazał mu być samodziercą, więc on nim bę­
dzie, i m c a nic z tych praw swoich nie u- 
stąpi.

Urządził się też zaraz według tego, bo 
wszy-sey rozsądni ludzie, który-eh miał między 
swymi ministrami, podziękowali mu za urzędy, 
między nimi i Lons Melikow, a pozostały tyl­
ko uparte kozły, do których sobie car dobrał 
gromadkę nowych osłów i w taki zaprząg my­
śli jechać dalej.

Słowo samodziorca znaczy takiego monar­
chę ,który sam według swego upodobania i 
woli tak krajem rządzi, jak sam chce, a ni­
komu k/, tego rachunku zdawać nie potrze­
buje, T.r, też rachunku zdawać nie potrzebuje 
nawet' i z pieniędzy i z dochodów państwa ta- 
że me. Jego wola, jego słowo jest prawem, 
od którego nio ma odwołania; co on chce, to 
lud ; łacie musi, a on brać i obracać to rnoże, 
na cc mu się tylko podoba, , choćby na same 
szubienice i knuty, albo też na trzymanie so­
bie drugiej i dziesiątej żony, gdy mu sie p ie ­
rwsza uprzykszy, jak się zmarłemu Alexandro- 
wi II sprzykszyła.

MANIFEST ’ CARSK I.
Z Bożej laski My, Alexander III ., cesarz 

i samowładea wszech Rosji, król polski, wiel- 
,ki książę finlandzki, etc., etc.

TJogu w niezbadanych jego wyrokach po­
doba! . się zakończyć sławne panowanie naju- 
k ceh .. sz go ojon naszego śmiercią menezeńską 
a na •» w łożyć święty obowiązek samowła­
dnego panowania. Korząc się przed wolą opa­
trzności i prawem o następstwie tronu, przy­

jęliśmy to brzemię w strasznej chwili ogólne­
go żalu i grozy przed obliczem Najwyższego 
Boga, wierząc, że oddawszy nam władzę w 
tak ciężkich i trudnych czasach, nie odmówi 
nam swej wszecLpotężnej pomocy. Wierzymy 
także, i ł  gorące modły cnotliwc-go narodu, ca­
łemu światu znanego z miłości i poświęcenia 
dla swych monarchów, ściągną na nas błogo­
sławieństwo Boskie w oczekujących nas tru­
dach panowania.

W Bogu spoczywający rodzic nasz, przy- 
jąwszy od Boga samowładne rządy dla dobra 
powierzonego mu narodu, pozostał wiernym do 
śmierci przyjętym przez siebie ślubom i krwią 
uświęcił wielką swoją służbę. Nie tyłe surowc- 
mi czynami władzy, ile dobrodziejstw}- i ła­
godnością dokonał on wielkiego dzieła swego 
panowania, wyswobodzenia przywiązanych do 
roli włościan, zdoławszy powołać do udziału w 
niem i szlachtę, właścicieli ziemskich, zawsze 
posłusznych głosowi dobra i chonoru; umocnił 
w państwie sąd, i poddanych swoich, których 
wszystkich bez wyjątku uczynił na zawsze wo­
lnymi, wezwał do zawiadywania sprawami za­
rządu miejscowego i gospodarstwa społeczne­
go- —

Niech pamięć jego będzie błogosławiona 
na wieki ! Nikczemne i zbrodnicze zabójstwo 
rosyjskiego monarchy, w pośród wiernego na­
rodu, gotowego oddać za niego życie swoje, 
dokonane przez niecnych wyźutków, jest fak­
tem strasznym, haniebnym, niesłychanym w 
Rosji i pogrążyło też całą ziemię naszą w 
smutku i grozie. To też wśród wielkiej naszej 
boleści głos Boga nakazuje nam bronić mężnie 
sprawy panowania z ufnością w opatrzność Bo­
ską, z wiarą w siłę i prawdę samowładnych 
rządów, które powołani jesteśmy utrwalić dla 
dobra narodu i bronić od wszelkich na nie 
pokuszeń.

Niech zmężnieją dotknięte pognębieniem i 
gromadzą serca wiernych naszych poddanych 
wszystkich miłujących ojczyzno i oddanych z 
pokolenia w pokolenie dziedzicznej władzy ce­
sarskiej. Pod jego osłoną i w nie.iozerwanym 
z nią związku, ziemia nasza przechodziła nie­
dole wielkie, powracała do siły i sławy wśród 
ciężkich doświadczeń i klęsk z wiarą w Boga, 
kierującego jej losami. Poświęcając siebie wie­
lkiej naszej służbie, powołujemy- wszystkich na­
szych wiernych poddanych do służenia nam 
i państwu z wiarą i prawdą w celu wykorze­
nienia sromotnych wichrzeń, które hańbą okry­
wają ziemię rosyjską, wzywamy ich do urno 
cnienia wiary i moralności, do dobrego wy­
chowania dzieci, do wytępienia fałszu i pod­
stępu, do ugruntowania porządku i prawdy w 
działaniu instytucji, które nadal Rosji jej dobro­
czyńca niezrównany, a ukochany nasz ro­
dzic.

Dan w Sankt Petersburgu dnia II  maja 
roku od narodzenia Chrystusa Pana 188], a pa­
nowania naszego pierwszego.

podpisano": Alexandcr I I I .
Ilijótc. Dowódzea prześladowców żydows­

kich został skazanym na dwa i poi roku w ię­
zienia i na postradanie praw obywatelskich, 
podczas gdy najczynniejsi jego pomocnicy do­
stali tylko półtora roku więzienia, a dwuna­
stu, którzy byli mniej winnymi, zostali też 
stósunkowo i mniej ukarani.

Jeden z nnjzaufańszycli carskich urzędni­
ków, hr. Worońcow Daszków, wskutek niepo­
rozumień z carem oddalił się do Petershofu.

W  największej części Rosji stan urodzai 
pokazuje się bardzo zadowalniająeym, a nawet 
w najmniej urodzajnych częściach państwa są 
ładne widoki zbiorów Mamy więc nadzieję, 
łe  i bracia nasi w Kongresówce, których gle­
ba do najlepszych liczyć się może, zupełnie 
zadowoleni ze zbiorów swoich będą, chociaż 
tym więcej za to poniosą ciężarów, gdyż car 
nie dla tego się samodziercą nazywa iżby on 
sam tylko naród i kraj zdzierać miał, boć tam 
każdy drze bez miary', u carowie mają do te­
go swoich urzędników, którzy sztukę znają tę 
wybornie i pilnie ją  pielęgnują, zdzierając na­
wet samego „  batiuszkę eara.“



EPIZOD
z historji dwn serc kobiecych.

N O W E L A
H IP O L IT A  A U D E Y A L A  

Tłom acz ył
J. G.

Ciąg dalszy.

IY .
Sama jedna.

Serce Brnęliby bilo gw ałtow nie, pa­
luszki jej drżały, w  oczach je j  się ćm iło. 
Zapanowawszy nad tem  wzruszeniem 
skierowała całą swą uwagę na jeden z li 
stów i czytała:

Panie w icehrabio !
Z przykrością dowiaduję się, że trzy 

ostatnie czarne kam izelki...
Em elina przestała czytać.
Inny list zawierał co następuje:

Panie W icehrabio!
Jeżeli uprząż, którą w ysłałem  przed 

trzema miesiącami na zamek Boiorcheaux 
nie podoba się ju ż ...

Em elina rzuciła lisi i sięgnęła aż na 
dno szufladki. Otw orzyła telegram , k tó ­
ry tak się zaczynał-

Sześćdziesiąt, w końcu  miesiąca, po ­
krycie dostateczne.

B ło to  gorzkie rozczarowanie.
W szystkie te listy ; inne papiery p o ­

chodziły  od kupców , kiaw-ców i t. p. Zre­
sztą przypuszczać że m ogłyby  być inne, 
sekretne, w  tem  biórku, które nawet nie­
by ło  zam knięte na kluczyk, b y ło  to na­
praw dę n ieco naiwmie, Panna Emelina 
pojęła  to bardzo wnet i rumieniąc się z 
pow odu tej naiwności w ięcej niż z pow o­
du ciekaw eśc1 niedyskretnej, spojrzała na­
ok o ło  siebie wzrokiem  zawiedzionym  i 
zniechęconym .

Ciekaw ość jednak zaprowadziła ją do 
sypialni. Zaledwie tu weszła, wzrok je j 
spoczął na żelaznej szajie ogniotrwałej i 
bezpiecznej od złodzieja.

—  A , to on tu ma swoje tajemnice ! 
Ta szafa żelazna jest jak  serce jo g o ; ten 
lub ta, by łb y  bardzo zgrabnym, ktoby 
się dobił do mej, by  ujrzeć, co w niej się 
mieści. Pan de Boisricheux umizga się 
do mnie, chcia łby żenić się ze mną, a r- 
le kroć ze mną rozmawia, ja zaledwie słu­
cham ; wszystko o czem mi ;prawj, ogra­
nicza się na błachostkach łeb  grzecznost- 
kach A le  ja chiałabym  wniknąć w w nę­
trze je g o  i podobnie ja k  przed tą szafą 
zam kniętą na trzy zamki zapytuję się:—  
C óż  tam mieści się w je g o  sercu? Czy 
bogactw o m iłości nie wyczerpane, czy 
póstki i ch łód, których  najczulsze w y le ­
wy m oje nie m og łyby  ani zagrzać ani za­
pełn ić? 1 rzecz dziwna, nie umiem so­

bie z d a ć  sprawy czy ta tajem nica zradza 
we m nie chłodną obojętność, czy też w y ­
wiera na mnie W pływ czarującej ponęty . 
W icehrabia zbyt mnie szanuje, by  o b s y ­
pyw ać mię zaklęciam i miłosnemu. Jestże 
to naprawdę szacunek ? Jego dum a n ie­
co wyniosła m iewa nieraz pozory, jakby 
mi ehc.ał powiedzieć-

Proponuję się pani na m ałżonka, i 
to dosyć, nie licz pam na zaklęcia, które 
uczyniłyby ze mnie rigurę śmieszną, g d y ­
b y  m nie pani nie przyjęła. A  to zacho­
wanie jego pogrąża m ię w straszliwą nię- 
pew neść samej siebie. Jakże tu dow ie­
dzieć się, czy podobne zachowanie jest 
w yrazem  m iłości czułej, delikatnej i g łę ­
bok iej, czy uieuleczoną niewraź'iwością, 
której nic oży w ;ć nie potrafi? A ch , z 
wszystkich dziewcząt jam najnieszczęśliw­
sza ! W róciła  do salonu, Okna w y ch o ­

dziły na ogrod . Uczy Em elłny spoczęły 
pzrez chwil kilka .na świeżej zieleni ga­
jo  we j.

Naraz wyrw ała się z tego stanu bez­
czynności i zam yś^nia,

Cóż zamierzała uczynić? Zapewnić 
się, czy pana Boricheux naprawdę łączą 
w ęzły przywiązania z pewną kobietą, k tó ­
rą po cichu wym ieniano, z baronow ą E n - 
gerową. Em elina posłyszała była  siów 
kilaa w  tym przedm iocie w k ilku  salonach. 
K ażde dziewczę zresztą przenikliwością 
sw oją dom yśla się tego, czego dobrze u -  
s łfszeć  nie m ogło . A le  czy to praw da? 
'Jakże tu dow iedzieć się o  te m ?  Brat 
-jej spewnośmą nie wygadałby się o tem, 
jeżeli w  ogóle  coś wie. Matka zbyt do­
bra by  w ierzyć słośliwym  uwagom , uwa­
żałaby je za oszczerstwo. A  jednak od 
tej tajem nicy zawisła przyszłość i szczę­
ście Em eliny. Bądź co bądz', chciała 
wykryć, w yśledzić prawdę

-  P o  to  właśnie przyszła do m ieszka­
nia w icehrabiego. B yła  teraz sama, za ­
miarowi je j sprzyjała cnw ilow a n iob ec- 
ność brata. Sama, to prawda: ale ściany 
nic nie m ów iły ; śledzenie pozostało bez 
skutku, dojść prawdy by ło  n iepodobień­
stwem. Tajem nica nie należała do tych, 
o k tórych  się pozwala św iegotać w rób­
lom na dachu. Co tu poczuć ?

Myśl tryum fująca zabłysła Em elinie 
w giow ie. Jest tu sługa zaufany, m ożna 
go  spytać. Panna Emelina często spotyka­
ła baronową w towarzystwach. Nic ła­
tw iejszego jak wyciąć się za jej przyja­
ciółkę, twierdzić, że baronowa by ła  u 
wicehrabiego, * w ydobyć zwierzenia, pod 
pozorem, że to rzeczy bardzo dobrze i d o ­
kładnie są wiadom e.

A  skoro ty lk o  będę miała dow ody, 
m ów iła  sobie Emelina, wszystko opowiem  
matce, bratu, i przestaną doradzać mi 
m ałżeństwo, w  którem  szczęście m oje 
nazawsze b y łob y  skom prom itowane.

N acisnęła palcem  na dzwonek.
A le przerażona i zawstydzona czem 

prędzej przytłum iła dźwięk obom a rącz­
kam i. Zdaw ało się je j, że popełm a coś 
niegodnego siebie-

Jan, wszedłszy, ujrzał ją  siedzącą -w 
fote lu  w schylonej postawie, z oczym a 
spuszczonemi, i jak by  myślącą o  czem in- 
nem, jak  o powrocie oczek5wanego O li- 
wiera,

—  Pani nie dzw oniła?
—  Nie !

i  w yszedł sługa.
Machinalnie sięgnęła Em elina po ksią­

żkę leżącą przed nią na stoliku. Bydo to 
dzieło: 0  drenowaniu i zastusowaniu dren
do łąk sztucznych.

Książka ta napełniła duszę Emeliny 
błogim  spokojem

Spotw srzno wicehrabiego i baronową 
—  i nic więcej. B o czyż to  nie wiadom o, 
że wystarcza tańczyć na balu dwa razy z 
jedną l tą samą iadną kobietą, by  się do­
stać na języ k i ludzkie? Baronow a ma 
m ęża, a wicehrabia jest człow iek pow aż­
ny i nie odw ażyłby  się polow ać po cu­
dzej kniejr, Zajm uje się widać, roln ic­
twem, nauką, ekonom ią polhyczną Ma­
ją c  lat zaledwio dwadzieścia i ośm, już  
ja k  mówią, nagabyw any jest przez w ybor­
ców , aby przyjął m andat poselski.

Emelina, odsłaniając przed sobą obraz 
przyszłości, poczęła m arzyć o  życiu  do­
statnim, o znaczącej pozycji w świecie t o ­
warzyskim.

A  gdy się jej nasunęło pytanie, czy 
w icehrabia ją kocha, czy ją  uw ielbia: —  
Jak a  ja  giupiuehna —  odpow iedziała so­

bie —  czyżby źem t się ze mną, gdyby  
mię nie kochał, Kie uw ielbiał?

A  potem, uśmiechając się filuternie, 
myślała sobie: Mam wielką ochotę za­
brać mu tę książkę o drenowaniu. Jak­
by to by ło  zabawnie, gd y by  on je j szu­
kał.

W  tej chwili odezwał się dzw onek u 
giów nej bram y przeciągłym  brzękiem.

Emelina m yślała, że to brat juj wrró- 
cił Zdz’ wlla się jednak, że wraca tak 
wcześnie.

W tem  Jan wpada do salonu, blady, 
drżący, z wzrokiem  jakby obłąkanym , i 
otw orzyw szy drzwiczki ukryte w ścianie, a 
nie mogąc z przerażenia w ym ów ić ani 
słowa, wsKazał je  ty lko Em elinie gies- 
tem  w ym ow nym , gw ałtow nym .

—  Czyżby to by ł pan de Boisricheux? 
—  rzekła Em elina całkiem  zmieszana. —  
O, nie cbcialaby^m, żeby on mnie tutaj 
widział!

I  czm ychnęła drzwiczkami.
Nie miała nawet czasu zapytać, gdzie 

spotka się z bratem . M yślała ty lko o u- 
oieczce.

Jan przyszedł n ieco do przytom ności 
gdy ujrzał ją znikającą.

—  Na końcu kurytarza są drzwi —  
zawołał p o łgłosem  za uchodzącą —  m oże 
pani dostać się na ulicę wschodam i cze- 
ladniemi*

P otem  zamknął drzwiczki i usiłował 
przybrać minę jak zw ykle uśmiechniętą. 

Y .
Zegarek.

Jan w prowadził m łodą kobietę. B y ­
ła to baronowa Engerowa. Czy W ęgier­
ka czy M oidawianka, nie w iedziano na pe­
wno, bo zw ykła pyła m ów ić o familji 
m ężow skiej bez porównania w ięcej niż o 
swojej, która praw dopodobnie była bar­
dzo niskiego pochodzenia. To jednak nie 
u jm ow ało pięknej K rystynie, jak ją nazy­
wać zw yk ły  były  poufale przyjaciółki, a 
ni wdzięku ani dystyngow anego obejścia. 
A  gdy  ją gdzie ujrzano, wołano raczej ją  
podziwiać, Q'ź dopytyw ać się o jej poch o­
dzenie.

W ysokiego wzrostu, smukła, bruneta, 
wzięcie je j, spojrzenie, uśmiech, glos, to 
wszystko składało się na całość pieszczo­
tliwie tęskną i wiecznie czegoś spragnio­
ną, co  nadawało jej wdzięku, którem u o- 
przeć się nikt m e zdołał. Czarne jej oczy 
b y ły  pełne ognia, padały z nich iskry na 
prawo i na lewo, zdradzające pewną nie­
ufność zazdrosną.

Poczem  uśm iech b łogiego bezpieczeń­
stwa rozprom ieni} je j rysy idealnej czys­
tości, i zaczęła jirzechaclzać się po salo­
nie jakby była  u siebie, albo ja k  k ob ie­
ta, k tóra przyw ykła wyw ierać swe pano­
wanie wszędzie, gdziekolw iek +y lk °  
znaidzie.

I znów  instynktowna nieufność sku­
rczyła je j usta. Zatrzym awszy się przed 
sługą, który w niaruchomej postawie o- 
czekiwał rozkazów, odezwała się głosem  
muzykalnych intonacji.

Janie, coś mi nie masz dzisiaj m i­
ny zwyczajnej.

Nie main m iny zw ycza jn e j! p ow tó­
rzył stary sługa machinalnie i nie zdo­
by ł się na inną odpow iedź iak na tę:

—  O, proszę pani baronowej, mam 
m inę taką jak zawsze.

A la po chwili zhardział trochę i 
rzekł:

Chyba że to nie jest minu odśw ię­
tna. dla tego, że pani baronowa tu 
przyszła.

Spojrzała nań wzrokiem  trudnym  do 
opasania A le  w ięcej go tem podraża, 
ła m ź zastraszyła.

Zebraw szy wszystkie zm ysły i odzy­
skawszy ju ż  zupełnie przytom ność, jak 
przystało na człow ieka św iadom ego swej 
godności, dodał z przyciskiem ;

—  Pani baronow a m oże chce mi dać 
poznać, i z byłem  zmięszany, widząc js 
wchodzącą, zwłaszcza gdy  objaw iła mi 
żyszeiiie napisania siów  kilku do pana 
w icehrabiego; i trzeba mi by ło  czemprę- 
dzej pobiedz naprzód pootw ierać, zanim 
panią baronową...

B aronow a przerwała mu niecierpli­
wym  gestem, i wyszedł.

N abawię się choroby 1 —  szemrał od ­
chodząc.

Poczciw e czlow ieczysko z pewnością 
zaraz by łby  nabawił się choroby, gdyby  
byd  ̂ wiedział, na co  się to w krótce za­
nosi.

Zamiast m ódz czm ychnąć, Em elina 
zastała na końcu  kurytarza drzwi zam ­
knięte. Jan zapom niał był, że klucz w y ­
jęty. To wrydarzenie wym agało zastano­
wienia się; jak oż  Emelina zaraz cał­
kiem  zmieniła kierunek swych m yśli. —  
gorąca łza spadła je j z oczu, gdy  ujrza­
ła na co się wystawiła, gdy  zaczęła za ­
stanawiać się nad następstwami szalonej 
swej wypraw y. B o przypuściwszy nawet, 
że m ożnaby się w ydodyć ztąd, gdzież 
potem  znaleźć brata, gdzie go  oczek iw ać? 
ale ani m yśleć o w ydobyciu  się i czeka­
niu po za dom em . Trzeba więc by ło  p o ­
m yśleć ty lk o  o tem, jakby » wyjść a tego 
położenia przykrego.

Co p o cz ą ć9 . Em elina była przeko­
nana, że to nie kto inny, ty lko sam B o- 
isrieheux przyszedł. Jan nie b y łb y  n i­
k ogo  w puścił ob cego ; O liw ier mu to  w y ­
raźnie zalecił. Poniew aż w ięc by ł to jej 
przyszły, a Em elina nie m ogła czm ych­
nąć niespostrzeźona, pozostawał jedyny 
sposób: U zbroić się w odw agę i udawać
zucha. Dreszcz ją  przeszedł, gdy p om y­
ślała, że m ogłaby  przypadkiem  być spo­
strzeżona w tym czasowem  swem u k ry­
ciu, postanow iła pokazać się raczej sama 
i wyznać wszystko. Zresztą cóż taniego
zrobiła : N apadła ją  fantazja zwiedzić
mieszkanie sw ego przyszłego; wszakże
towarzyszył jej brat; on też w róci i znów  
ją odprowadzi. Nie byl to bynajmniej 
błąd m ew ybaczony; ta ciekaw ość m ogłaby 
nawet pochlebiać panu de Boisricbeux. 
Em elina zdecydow ała się uczynić pierw ­
szy krok ku niemu; tak wymagała k o ­
nieczność. Oliwier przyjdzie; gdyby  przy­
czaiła się w  kącie, nie znalazłbym jej; a 
co do niej; gd y by  nie zdobyła  się na od­
wagę zajrzeć niebezpieczeństwu śm iało w 
oeży, powiększałaby je  tylko z każdą
chwilą w sposób m ocno kom prom itujący.

Emelina wróciła w ięc do dźwiozek, 
otw orzyła je  i weszła do salonu.

Siliła się, aby być spokojną, wesołą, 
zuchowatą, aby zaprezentować się z do­
brą miną i uśmiechem na ustach. Czyż 
nie była u swrejego przy szłego ? Czyż nie 
wiedziała, że raraz po pierwszych w yra­
zach w ytłum aczenia on uczuje się urado­
wanym , uszczęśliwionymi, zaszczyconym  
taką w izy tą ?; {

M imo to ogarnęła ją  niezwyciężona 
trw ożliw ość.

gdyby  O liw ier tu b y ł !  — m yśla­
ła sobie. —  P o  cóż  też kazałam  mu 
w y jś ć !

I po cichutku otw orzyła  drzw iczki i 
zaledwie śmiała posunąć się naprzód po 
m iękkim  kobiercu, któryr nie pozw alał jej
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k roków  słyszeć. A le  wsunęła się nare­
szcie do salonu.

Podniósłszy oczy, w  tej samej chw i­
li przycisnęła rękę do serca, jakby ugo­
dzona sztyletem .

Cóż ujrzała?
U jrzała baronową Engerową ! która 

napisawszy krótki lk t, właśnie zamierzała 
z łoży ć  go  na podstawie zegarka staroży­
tnego, stojącego kolo  kom inka w szklan- 
nej opraw ie.

Ruchy ^ej by ły  spokojne, nie zdra­
dzała najm niejszego zaambarasowania, b y ­
ła  ja k  u siebie. O dw rócoua tyłem  do E- 
m elm y, która blada i nieruchoma pochła­
niała ją  oczym a, złoży ła  pani Engerowa 
swój list w czworo, wsunęła go  wewnątrz 
szkiaunej opraw y, i zam knęła drzwiczki.

Czyżby to b y ła  zwykła skrzyneczka 
do listów  pani baronow ej? Em elina m u­
siała tak przypuszczać, bo  baronowa do­
konała te] operacyjki bez wahania, bez 
nam ysłu  bez długiego macaaia.

P otem  spojrzała w źw ierściadło nad 
kom inkiem  i wzniósłszy rękę ku głow ie, 
przez k tóry  to giest uwydatnił się dzi­
wnie p iękny krztałt kibici i faliste linie 
je j piersi, popraw iła sobie od niechcenia 
w łosy, które bynajm niej n ic b y ły  w nie­
ładzie.

I pan Boisricheux chce się żenić ze 
mną | —  pom yślała Em elina. —  O, nigdy! 
p rzen ig d y ! D obrze ! teraz wiem, com  w ie- 
dzieć chciała.

J znów po ciehuteńku posunęła się 
aż do g łów n ych  podw oi salonu, by  się 
wym knąć.

$le otw ierając je, w idocznid zbyt m o­
cno nacisnęła klam kę, be zaskrzypiała.— 
Em chna, zanim zdołała się wym knąć, u- 
czuła się pochw yconą za drugą rękę. —

G w ałtow nym  zamachem pociągnęła 
ją  baronow a aż na środek salonu.

V I.
Młode dziewczę i młoda mężatka,

—  A  w ięc to prawda ? —  zaw ołała 
baronow a. —  Pani w ychodzisz rzecżyn i- 
śeie za n iego!

Em elina nie odpow iedziała.
B aronow a zresztą wcale też nie cze­

kała odpow iedzi. N ie wiedziała, czy  E- 
m elm a wchodziła czy w ychodziła. Zaj­
rzała do przedpokoju, b y  się przekonać, 
czy panienka przyszła w  czyjem ś tow a­
rzystwie. A  wróciwszy znów do niej w 
niepoeham owauej irytacu popuściła wodze 

językow i.
Panna de N oqueville  sama jedna u 

pana de B oisrich eu s1 To piękuie ! Trze­
ba m dobrze przypatrzeć się pani, aby 
nie wątpić, że to panna de N oqueville. 
K on iec zresztą jasny ja k  na dłoni. Pani 
wychodzisz za n iego! Tak m ów ią ! Czy 
to prawda czy m e ? ;

Em elina wciąż milczała. O dpow ie­
działa ty lko spojrzeniem  dum nem  i po- 
gardliwem .

A le  baronow a folgując tem peram en­
tow i żywem u i namiętnemu, nie spostrze­
ga tego spojrzenia. Popadając nagle z 
gniew u w rozbolenie, leg ła  na kanapie i 
w ybuchła łzami.

—  0 ,  jak  on m ię zd ra d za ł! —  zaw o­
łała, kryjąc twarz w dłonie.

— ■ Biedna k o b ie ta ! —  szepnęła E m e­
lina; i zbliżyw szy się do baronowej rze­
kła :

—  Pani, łzy te przemawiają do mnie 
więcej, niż ooprzednie w yrazy. Pani cie­
rpisz ? R ozpacz taka musi b y ć  g łęboka, 
skoro duma me zdołała ukryć je j prze- 
demną. A le  bądź pani. przekonana, nie 
w yjdę za pana Boisricheux.

—  Czy to p raw d a ! ?
Nie dzięt ój mi pani —  m ów iła  da­

lej Emelina, którą ba,ronowTa uchw yciła 
za rękę, chcąc żeby usiadła obok  niej, 
—  nie czym ę tego bynajm niej z wspa­
niałom yślności, Nie chcę w icehrabiego, 
bo  taka jest m oja wola.

—  A leż  panno Em elino, cóż  tedy o- 
becność pani tutaj? Pow iesz mi pani, że 
i ja  tu jestem , ale to rzecz w cale ir.na. 
Ja przychodzę po kw eście. A  pani?

—  A b jr obejrzeć obrazy.
—  M ówi pani ?
—  M ów ię pani, że przyszłam obejrzeć 

obrazy, jak pani przyszła po kweście... 
rnewątpbwie r.a korzyść ubogich.

W idzę, że pani nie raczysz się uspra­
w iedliw ić ani nawet przytoczyć pretekstu 
na serio. Niech i tak będzie ! Ja nie na­
legam . W ystarcza tai w iedzieć, że w ice­
hrabia stara się o panią.

—  0  ! nie trzeba mieszać jednego z 
drugiem . Stara się o m rie  i ty lko o 
mnie starać się będzie; ale...

—  Czyż to p o d o b n a !?  —  przerwała 
jej baronow a z podw ójnym  gniew em . —  
Ja, która dla n iego wszystko już pośw ię­
ciłam  !

—  W szystko pani?
W szystko, co  przyzwoita kobieta po­

święcić m oże, m oja panno, gdy  m ężczy­
zna, który  ją kocha, godzien  jest życzli­
wości i . . .

O, ;a nie oskarżam pani. Pan ba­
ron Enger mieszka w Sztokholm ie, a to 
tak d a le k o !

—  M ój mąż ,est od trzech dni w P a ­
ryżu m oja panno.

—  A , tem  lepiej ! Niezawodnie pani 
bardzo szczęśliwa ?

Em elina poczęła przechadzać się po 
salonie, poczein stanęła w ok n ie . R o z ­
m owa ta kamieniem legła je j na sercu-

Czy ona nie pójdzie sob ie? —  po­
m yślała Em elina.

P o  chwili pobiegła do drzwi; usłysza­
ła bow iem  zbliżające się kroki.

To O liw itr ! —  rzepnęla sobie ura­
dowana. —  Będzie widział baronow ą i 
potem  ju ż  nie śmie m ów ić nic o zamęś- 
ciu z wicehrabią. O, jak  on d ługo p o ­
zwala mi czekać.

A le  radość E m eliny by ła  krótka. 
Nie był to, nie m óg ł b y ć  Oliwier, bo 
by łby  wszedł do salonu w tejże samej 
chwili:.

Ciąg dalszy nastąpi.

R O Z M A IT O Ś C I .

Pałac Zimowy.
0  olbrzym ich rozm iarach pałacu 

zim ow ego daje w yobrażenie następujące 
opowiadanie londyńsk G lobe: Za czasów 
cara M ikołaja, stawiano pewną ilość straży 
na płaskich dachach pałacu. Poniew aż atoli 
w górze temperatura nie była  zbyt łagodną, 
znalazły straże sposób wywindowania ma- 
teryałów  na budow ę strażnic. Z czasem 
urządzono się tak w ygodnie, że żonaci z 
pom iędzy nich pom yśleli o sprowadzeniu 
do siebie zon, czego ogrom na przestrzeń 
dozwalała- Żony w ięc a później dzieci żo ł­
nierskie osiedlały się na dachu. Bezźenui 
żołnierze pożenili się, aby na swom Wyso­
kiem  stanowisku znaleźć towarzyszki, i tym 
sposobem  utworzyła się na dachu pałacu 
zim ow ego cała kolonia. Z rodzinami przy­
by ły  zwierzęta dom ow e. D rób masami się 
m nożył, na wolnem  powietrzu wybornie 
prosperowały kozy, a w końcu  kolonia wpa­
dła na 'm yśl zaopatrzenia się w krowę. 
Jakim  sposobem  zdołano tam sprowadzić 
zwierzęta, trudno odgadnąć, dość, że 
znajdow ały się na dachu i m ogły  m ieć tam 
przyjem ną egzyetencyę, gdyby7 nie ryczały 
i nie beczały. R yk ten i Lek doszedł do 
uszu urzędow ych, przedsięwzięto śledztwo 
i kolonia została rozwiązaną

Dla czego każdy nowoobrany Paępież 
przybiera inne imię.

W y r o k u  956 wstąpił Oktawian na 
Stolicę Apostolską i przybrał imię Jana 
X I . Odtąd stało się zwyczajem , iż Papieże 
z dniem wstąpienia na Stolicę P iotrową 
swe imię rodzinne zamieniali na inne. P o ­
w ód do tej zamiany imienia by ł dość blis­
kim , gdyż ju ż  pierwszy z Pap ieży  Książę 
Apustołow , właśnie przy swem wyniesieniu 
otrzym ał inne imię od sam ego Bozkiego 
Zbawiciela. Szym on, syn Jony, by ł od 
syna B ożego, jako papież nazwan Piotrem. 
Ta zamiana imienia oznacza zarazem pod 
względem  zewnętrznym  bardzo iasno yza- 
m ianę stanowiska w ż y c iu  na godność Na­
miestnika Chrystusowego na ziem i-Jeszcze 
inny sego pow ód  podaje jeden  Papież. W 
roku 984 wybrano bow iem  Papieżem  Bis 
kupa Piotra z Pawii. Jakoż tenże z uszano­
wania dla K sięcia A posto łów  sądził, że mu 
wypada zmienić swe dotychczasow e imię 
i nazwał się Janem  X I I . 9 8 4 - -  98o. Tenże 
sam wzgląd pow odow ał później Papieżem  
Sergiuszem I V . 1 0 0 9 --  101 ń.. który rów ­
nie nosił na Chrzcie św. imię Piotra. Z 
w ym ienionego tedy pow odu żaden z Papieży 
nie przybrał im ienia Piotra, które to imię 
pierwszy z P apieży otrzym ał bezpośrednio 
od Boga. D odajm y do  tego. że jak k olw iek  
żaden z papieży nie nazywa się Piotrem , 
to w rzeczywistości jes t Piotrem ; bo do 
każdego Papieża stosują się jak  do pier 
wszego te słowa Chrystusa “ l y  jesteś' 
Piotrem, opoką, a na t&i opoce  zbuduję 
K ośció ł M ój, a bram y piekielne go nie 
zw yciężą ."

Harem wicekróla Łgipiu
Times umieścił wywiąg następująoy z listu pry­

watnego, opisujący galową recepcyę w haremie 
khedwi egypskiego, z powodu odbywającego się 
dorocznie święta mahometańsldego K urbunB aj- 
ramu: ,,L>ziś rano udałyśmy się z jedną przyja­
ciółką do pałacu Abdeen, nowożytnego budyn­
ku mieszczącego olbrzymi wewnątrz podwórzec 
w celu uczestniczenia haremowej recepcyi. Przed 
pałacem uszykowane w paradzie było ÓVojsk«, a 
w podwórzu stały czarne murzynów pułki jako 
też muzyka wojskowa. Wchodzęc w przedsie­
nia zdybaliśmy- kilka dam oryTentalnyTch, opusz - 
czającyek pałac. Ich powiewna odzież odznacza - 
ia się doborem kolorów i bogatym hufiem. C ie­
niutka gazowa zasłona, którą tylko nad usta­
mi trzymały, nie zakrywała bynajmniej reszty 
oblicza. Zdumieliśmy się nad białością ich cery, 
przy których prześlicznie odbijały czarne ich 
oozy i rzęsy, co jednak ten efekt sprawiało, nie 
mogłam snostrzedz, z powodu szybkiego ich ch o ­
du. Raptowne przejście nasze ze światła dzien­
nego w przedpokoje pałacowe oświetlone blas­
kiem laiup, w któiycb znajdowało się mnóstwo 
dam i słuźebnj7ch w przepysznych toaletach, ro­
biło wrażenie jakbyśmy weezly w pawilon w y­
stawy kwiatów. Postępując zanaszemi przyjaciół 
kami egypskiemi, przez eleganckie schody pro­
wadzące na pierwsze piętro, zdybywałyśmy mnó­
stwo dam arabskich. Ich ubiór był bardzo boga­
ty i świetny, ale prawie wszystkie ozdoby byiy 
próca sukien — oryentalne.

Damy pałacowe ubrane były w powłóczyste, 
wolno spływnjące suknie, ujęte w paie, szarfą. 
Każda miała na głowie elegancki turban tego 
samego koloru co suknia, przypięty jak kape­
lusz paryzki w tyle fryzury, która nad czołem 
była napiętrzona.

Oglądając z zajęciem to wszystko, weszłyś 
my nareszcie do salonu recepcyjnego pierwszej 
małżonki khediwy. Nimaśmy weszlyT, dolatywały 
nas już tony szczególnej muzyki,urządzonej przez 
6 niewolnic. Siedziały one rzędem, ubrane w 
żółte i fioletowe suknie, instrumenta na których 
graty b y ły : podwójny flet, skrzypce, baifa, ro­
dzaj cytry i dwa tamboryny. Dwie z tych dziew­
cząt grając śpiewły, i tak były wesołe, że śmiech 
im prawie nutę przerywał, pieśń sama dziwnie 
brzm,ąca, podobną była do szybko śpiewanego 
kościelnego chorału.

Małżonka Khediwy siedziała na sofie, u- 
strojoną była w jasno zieloną atlasową suknię 
wyszywaną złotem i dyameritami; gdyśmy we­
szły, powstawszy powitała nas z wielką uprzej­
mością zwykłem pozdrowieniem nrabskiem. Za­
proszono nas potem usiąść, i podano kawę i 
cygareta, któreśmy przyjęły. Na diugiej sofie 
siedziała młoda księżniczka o błąd włosach, 
która w swyru bogatym stroju w atłasowej 
białej sukni, ozdobionej również złotem i bry­
lantami prześlicznie wyglądała. Ubiór obydwu 
dam był zrobiony krojem wyżej opisanym. 
Zauważono, że damy tego roku mniej używa­
ją klejnotów do stroju jak dawniej. Ochmi­
strzyni i jedna z księżniczek mówiły j>o fran- 
cuzku, reszta dam rozmawiały po arabsku. Sa­
lony były po francuzku umeblowane, ozdobio­
ne złoceniami i zwierśeiadłami, a tylko prze­
pyszne dywany znamionowały gust orientalny 
W jednym z salonow widziałyśmy kilka obra­
zów francuzkich, nie szczególnej wartości, ale 
zawieszono je bardzo wysoko, zresztą ani for­
tepianu ani żadnej książki, ani innych przed­
miotów, świadczących o europejskiej kulturze 
nie byTło tam widać. Damy- wydawały nam się 
uprzejme, -mile i w dobrym tonie, jedna w y­
glądała chorą i jakby przygnębioną, jednak 
ry-sy tych pań ogólnie są prawie monotonne i 
bez wybitnego wyrazu inteligencji, które nada­
je wykształcenie dumom europejskim. Nu pier­
wszy rzut oka wydr.ją się ono do stćbift podo­
bne i prawie wszystkie mają ciemną cerę i 
krótkie noski. Po pólgodzinnyrm pobycie od­
daliłyśmy się z salonu recepcji. Gdyrśmy do 
przedpokoi przybyły podano nam znów szerbe- 
ty w złotych filiżankach owiniętych w hafto­
wano serwetki. Pomimo uroczego wrażenia ja ­
kie na nas ta feta sprawiła, wydał nam się 
cały pałac jak złoto więzienie, a mięszanina 
obyczajów zachodnich z orjentalnerni, zdaje się 
zacierać w systemie haremowym dawny czar 
orjentalizmu.

Pretendentka do ironu
Sensacyjny jiroces toczy się w Sztok hol 

mie. W czwartym dziesiątku lat tego wieku 
wystąpiła w Szwecj, pewna panna, nazwiskiem 
Ililga de la Brache, jako zapomniana córka 
ostatniego króla szwedzkiego z domu Wazów, 
Gustawa IV . Pojawienie się tuk niospodz ane 
pretendentki do jiowinowactwa z dawnym do­
mem monarszym, sprawiło w swoim czasie w 
Stokbolmie nadzwyczajne wrażenie, a stronni­
ctwie malkontentów znalazło się wnet dość na« 
wet poważnych osob, które bądź rzeczywiście 
uwierzydy w krew Wazów u panny de la Bra- 
che, bądź dla względów politycznych i osobis­
tych udawały7, że wierzą. Do pierwszych na­
leżała między7 inuemi królowa wdowa Józefina, 
która, zajęta się nawet losem panny de la Branch. 
Przeprowadzone już śledztwo miało wykryć, 
że samozwańcza, królewna Hilga Waza jest 
córką byłego podrzędnego urzędnika zarządu 
cłowego nazwiskiem Magrmsson

F  S T A 3 M  A  f lO .
S k ł a d  i w y b ó r  t o w a r ó w  

żelaznych, stalowych, koprowych i t. p.
Wszystko co w ten wydział wchodzi można u 

niego dostać kupić. •— Na nadchodzącą zimę po­
leca zwłaszcza swoje piękne, najnowszego patentu

P I E C E.
509 druga Ave. przy Raiiroadid. Milwaukee, tprs.

!rt i
M is łr z  obuwia s/.ewckiego dla

Mężczyzn i Niewiast
662 Second A ve... . Milwaukee, W is.

“  poleea się ze swy7m wyrobem, oraz ze
S K Ł A D  K  H

gotowy-ch zapasów obuwia Szanownej Folskie 
Publiczności.

S K Ł a D w i n

Kalii brnij skicłi.
M i. fftlillS!

H u r t o w n A  S p r z e d a r Z
Z A G R A N IC Z N Y C H  i K R A J O W Y C H  

W ¥fil 41
3 4 2  —  3 4 6  C Z W A R T A  u l .

M ILW AU K EE WIS.

tktitt Htitftisił
A gent od

kart okrętowych 
i tykietów kolejnych,,

Dostarcza po najtańszych cenach karty o- 
krętowe jako też i tyloeta kelejne ze wszyst­
kich i do wszystkich miejsc tak w, .Europie jak 
i w Ameryce i poleca się swoim Kodakom.

H E M ł l  l t  P S T  K O K O N  S K Ł
1012 North Third Str.

PH IL A D E LPIIIA  PA.

JOZE1 HELLER
4 1 “  1 4 1 9  M I C H E L  i  F I R S T  A v e

poleca
-.Szanownej Polskiej Publiczności swoją

(tBOCEBN IEc
zaopatrzoną we wszelkie potrzeby kuchenne 
i gospodarcze, co tylko gospodyni do ręl u 
votrzebne

Skład Łokciowych To warów
w najlepszym doborze i wszelkich gatun­
kach, perkaliki, płótna, flanele, szyrhjngi, 
materje na polciel, na suknie, na spodnie, 
koszule, ręczniki i t. p.

Nadto poleca swój

SALOGN zP 00L T E B L E M
a w każdym wydziale ręczy zg skorą i rzetel­
ną usługę.

JOZEF HELLER
Narożnik MJTOHEL i FIR ST  Ave. 
M IL  W  ATJKEE WIS.

F. F a i k.
PIWOWAR NI A  

B A W  A R 8 k A
Milwaukee W is c o n s i i i .

K a z i m i e r z  B o r z y  hc,
4 9 5  Miteliel ulicy.

pemb^dzy 3cia i 4 tą A v e n u e .

Przepraszam Szanowną Publiczność Polską, 
że, ponieważ się budowałem nie mógłem Jej za- 
dosyćuczynić ze wszystkiem, ale teraz polecam 
swoją nowo założoną

jatkę rzeźnicką
,ż mam no składzie rozmaite gatunki mięsa, iako 
tez świeże fwędzone

SZYNKI i K łE b B A S l.
i sprzedaję po najtańszych cenach.

Z uszanowaniem
Kazimierz Borzych.



Ziem ie polskie.
—  Poznań. Dnia 2, 3 i 4 maja toczyła 

się  przed poznańskim sądem przysięgłych 
sprawa Tom asza Ilim era z N ietąźkowa, po­
sądzonego o podw ójne morderstwo- Przysię 
głi uznbli go winnym  jed n ego  ty lk o  a kole 
gium  sądowe skazało g o  naśm ierć.

Podczas ogłoszenia tego w yroku pano­
wała na sali g łęboka cisza, na podsądnym 
w yrok nie zrobił wrażema, bo  ani na chw i­
le nia zm iem i swej w esoło uśmiechniętej 
tw arzy; podczas też całego toku sprawy 
b y ł spokojny zupełnie, odpow iadał głośno, 
pewno i stanowczo na wszystkie zadawane 
m u pytania -  a mimo liczne pow ody jeg o  
winy tw ierdził zawsze, że jest niewinnym . 
Sprawa tak się miała.

Dnia 22 września 1880 roku odw ie­
dził krawiec P ołow czyk  z Ludw ikow a na­
rzeczoną swoją w Czem piniu. Kupiwszy 
sobie w  m ieście, gdzie właśnie odbyw ał 
się ja im ark  nowe buty, wracał ok o ło  9 g o ­
dziny wieczorem  do dom u, niosąc b ó iy  na 
ręku. O 9 godzinie narzeczona opuściła go 
i w róciła  do miasta: Uszedłszy zaledu le ,30 
k roków  Si otkała podsądr. ego, a pom ów iw ­
szy ż nim kilka slowr, w dalszą udała się 
drogę, spostrzegłszy jeszcze przy obejrzeniu 
się, że podsądny dogonił je j narzeczonego 
i rozmawiając z nim, szedł dalej. O koło 10 
godziny przybyli obaj przed pomieszkanie 
podsądnego, tz. borostwo Eugenienhof, le ­
żące nad gościńcem  czem pinsko-kórnckiin  
Podczas kiedy Połow czak zaczekał przed 
dom ostwem , wszedł podsądny do niego i 
wyniósł dubeltów kę swoją. Następnie udali 
się obaj aż do lasku, przez który gościniec 
prowradzi Co się tu potem  stało, nikt prócz 
podsądnego nie wie; PoloW ozyk bowiem  
lasu już r.ie opuścił; zam ordowany zaś zo­
stał wystrzałem  z tyłu, któ ry m u przeszył 
kość pacierzową szyi. G dy zam ordow any 
do dnia 25 t m do dom u nie wracał, za­
częła rodzmą go szukać, przyczem  w odda­
leniu mniej więcej 80 kroków  od gościńca 
znaleziono w ow ym  lasku krawat, półkoszu- 
lek i kilka kaw ałków  koszuli zakopane w 
ziemi, Dwa pierwsze drzedm ioty uznano za 
w łasność P ołow czaka. Następnego dnia zna­
leziono także pokaleczonego trupa je g o  w 
dole na dwie stopy g łębokim  i w blizkości 
owych znalezionych rzeczy położonym  T n ip  
odziany by ł tylko w k oszu lę  . gacie; ka­
m izelka i szelki leżały  w dole, surdut i 
kapelusz w krzakach. Trup był, ja k  pow ie­
dzieliśmy, bardzo uszkodzony; brakło kilka 
organow  piersi, które zapewne psy pożarły 
zanim trupa do dołu  schowano. Podsądny 
twierdzi, że P ołow czyka  nie zabił, dodając, 
że dnia 22 września wcale się z nim nie spo­
tkał, że przeciwnie sam z Czempina wra­
cał do dom u Że jednak spotkał się z Po- 
łowezykiem , twiero1 t ła  narzeczona ostatnie­
go; że ok oło  9 godziny w rócił do dom u, 
wziął dubeltów kę i znowu się oddalił, żo­
na i szwagrowa. Pierwsza zeznała jeszcze, 
że mąż jej, wróciwszy dnia 22 września o 
12 w nocy  do dom u, przyniósł z sobą pa­
rę butów  zegarek z łańcuszkiem z w łosów , 
starą portm onetkę i parasol, ośw iadczyw ­
szy przytem, że rzeczy te odebrał pijanemu, 
k tórego w drodze spotkał. Przy rewizyi do­
mu, odbytej duia 25 przez żandarma, oddal 

podsądny zegarek, króry uznany został za 
w łasność P ołow czyka, tak samo i parasol, 
k tóry  znaleziono w stajał podsądnego; łań­
cuszek i portm onetkę spaliła była Ułme- 
row a na rozkaz męża jeszcze przed rewi­
zją; stwierdzono jednak, że podsądny nosił 

zegarek z łańcuszkiem z włouów. P rzjr re­
wizji znaleziono także buty, które pod są5 
duy w n ocy  na 23 przeniósł do pom u; lu­
bo zaś b jd y ju ż  raz noszone, uznano je  za 
kupione Drzez zam ordow anego w Czempi- 
n ;u. Znaleziono także dwie miary m etrowe, 
z k tórych  jedną uznano za własność P o ­
łow czyka. W  końcu znaleziono i guziczek 
od m ankietek, podobny do znalezionego u 
zam ordowanego.

Dalej przemawia przeciw podsądnem u 
to, że dnia 22 waześiiia pom iędzy dziewią­
tą i dziesiątą godziną słyszano wystrzał w 
lasku pod Eugenienhof.

P odsąduy przyznaje, że strzelił ok o ło  
tego czasu w bliskości swego domu, za po­
w ód jednak podał że nigdy nie zw ykł na­
bitej broni brać do pomieszkania. Pokaza 
ło się jednak, że fuzja podsąbnego je s t Le- 
foszówką, z której łątw o nabój w yjąć m oż­
na. W  czasie, w którym  trupa szukano, w 
czem podsąduy nie brał udziału, stał zaw­

sze na na pagórku, gdzie trupa później zna 
leziono. Dnia 25 nie b y ło  rydla U łm erów 
w dom u. Podsądny zabra go  by ł do lasu, 
zkąd go  później do dóm u przyniósł; na r j- 
dlu  znajdow ał się znak krwi. W  końcu  do­
dajem y jeszcze , że oskarżony, dnia 24 a 
w ięc w aeiu  przed wykryciem  trupa’ opo­
w iadał, że zabito m łodego człowieka.

Dok. nast.

A M E R Y K A .

Washington. Prezydent Garfield Tgo 
rano do W ashingtonu pow rócił.

Minister sprawiedliwości wyjechał w 
znanej sprawie oszustwa pocztow ego do 
Philadelphi.

Tyner wicepostmistrz odw iedził urzę- 
downie N ow y Y ork  i Pbiladelpbią, dzisiaj 
w rócił do W ashingtonu.

Prezj^dent Garfield m ianował na po- 
stmistrzów.- T. B. Tate do K noxviłee 111; 
A . K . Prescot do R ico Cal.; 1. E. T i i* p  
Yicksburgu Miss.

Ex-senator P łatt w sprawie K onclin- 
ga w rócił do A lbany, wicepnezydent A r- 
thui w jjed z ie  za nim, K onkling zaś po­
wiedział, że jest gotów  na źądanA do A l­
bany się udać.

Prezydent m ianował Karola K aylo z 
Indyany, k tóry  jest Niemcem, jeneralnym  
Konzulem  w Prusach.

N owe noty  banku narodow ego w j-  
dano w Maju w ilości 3 ,342,070 dolarów. 
W  dwunastu miesiącach to jest do Igo 
czerwca 1881 r. pow iększyły  się noty na­
rodow ego banku o 9,216,550 doi.

K om pania kolej i żelaznej Pacific, 
rzą ia ła  wynagrodzenia za dalszą expedy- 
cję przedm iotów  pocztow ych. Rządaniu 
rząd odmów i ł .

Pan; Garfield wraca szybko do zaro- 
wTia. Febra nie pow tórzyła  się się więcej 
ju ż .

D ług Z jednoczonych Stanów pom niej­
szył się w  maju o 11,150,721 doi. W  
końcu  r. i8 8 0  znajdowało się w skarbie 
236,496,088 doi. W  czerwcu r. 1880 
zm niejszył aię dług państwowy o 89,250 
323 doi.

Minister finansów W indow  odjechał 
na odwiedzenie rodzinnego dom u do Min­
nesoty,

J. Stanley Brown odjechał w spra­
wie urzędowej d© Europy. W  czasie nie­
obecności B row na obejm ie O. L . Pruder 
m iejsce prywatnego sekretarza u prezy­
denta Garfielda.

St. Louis. Przeszło 15 tyś. łudzi 
zgromadziło się 6 czerwca na m iejscu w y­
stawy, gdzie się teraz ćwiczenia turnieji 
odbyw ają i to od turnerów z Chicago, 
Milwaukee, N ow ego Y orku , Philadelphji, 
Newarku, St. Paul, Davenport, Pioria, 
OtawTa, Colum bus, Ohio, St. Louis i C o -  
necficut,

Deadwood Dak. Szóstego czerwca 
powrstała wielka burza z grzm otem  i gra­
dem. Przez dwie godziny sypał grad 
i bo w' w ielkości kurzych ja j. W iatr 4 
dom y zm iótł, przyczem jedna kobieta 
zabitą została

Nowy York. M ajor Race wręczył 
Paw łow i Bauer i Janowi Levis złoty m e­
dal za wyratowanie ludzi z niebezpiecze­
ństwa życia.

Peona. Gorzelnia A . S. W oolnera 
spaliła się, Szkodę oszacowano na 150 
tys. doi., zabezpieczona by ła  ty lko 87 ty. 
sięcy. Maszynistę U . Brum g przycisnął 
obalający się mur do ziemi i zaraz go 
zabił,

Johet. Kapitana Jonat i maszynistę 
Edwarda Lyons z okrętu Hiawath przya- 
resztowała poheja. Mieli om  pod obn o w 
przeszłym tygodniu  w Ciaybank robotn i­
ka Mc, Carthy zam ordować.

Berlin. M c. L ow  zam ordował taje­
mnie swego szwagra S:ms, posądzając go 
o kradzież pieniędzy. Mo, L ow  siedzi w 
Broucksville w w ięzien iu .

W  Dnola A rk . bawi] się salonista 
Mathews ze swoim  szwagrem i przy tej 
sposobności pokłócili się. Matews rzucił 
się na szwagra Schoka z otwartym  no­
żem. Schok purwał w  obronie krzesło i 
uderzj ł swego przeciwnika tak silnie w 
głow ę, że go  zabił.

Atchison. W  Northouwiile małem 
m iejscu wstąpiły wierzorem o 10 godzinie 
3 zamaskowane osoby do składu Mc. 
Carthy i Hudson, w którym  się właśnie 
Mc, Carthy, subiekt, dwie panie i dwie 
m łode panienki znajdowały. Rabusie w y­
ciągnęli rewolwery i rozkazali wszystkim  
nie ruszać się z miejsca, bo w przeciw ­
nym razie na m iejscu każdego zabiją. Je ­
den z nich stał przy drzwiach i straż 
trzymał, drugi m jał baczność na osobjT w 
handlu się znajdujące a trzeci wybierał 
pieniądze ze skrzyni żelaznei, w której się 
znajdowało 1400 doi. W  drugiej skrzy­
ni było  przeszło dwa tys. doi., lecz nie 
m ogli tejże otw orzyć. Po zrabowaniu j e ­
szcze innych kosztowności, wsiedli na ko -

m e które przed handlem gotow e do ucie­
czki stały, i odjechał’ . D otychczas ja ­
szcze n ikogo z tych  rabusiów  nie w yśle­
dzono.

Detroit. W  Itaka pochw yciła parowa 
maszyna 16 letn iego chłopca Bowen i na 
sztuki rozdarła.

Philaddpkia. W e farbierni Jafney et 
Co. w K ensigton, expłodow ał kocieł i po­
ranił więcej i mniej przeszło czterdziestu 
łudzi.

Colorado Sprmgs. Caunts, k tóry  za 
zam ordowanie marszałka Pilkinsa na po­
wieszenie skazany, jest wnukiem  bardzo 
sław nego polityka w Massacbusets i je ­
go  właściwe nazwisko jest A  illiam Salis- 
bury. P rz jjacie le  jego  starają się go u -  
woluić. i z tego pow odu pracują nad tern 
sławni adwokaci.

Nowy York. Pani W atson oskarżyła 
pana Hermana Mayera o ciężkie w yna­
grodzenie szkody za pocałowanie ją  prze­
ciw je j woli Sąd. przyznał jej sumę sześć 
centów .

W Baltimore zranił śmiertelnie 9eio 
letniego chłopaka Jakóba Freiburger 12 
letni K arol D erling przy bawieniu się re­
wolwerem .

Mlwawkee. Leutenant D ow  oznaj­
mia, że wszyscy saloniśei w  liczbie 938 
Liceii3 zapłacili.

Ernesta W ernera aresztowała policja 
dla tego, że zostawił na ulicy sw ego k o ­
nia nieuwiązanego.

Ludw ika K oehlera jL H ubbard schwy­
cono przy nieprawnem sprzedawaniu tabaki

K arol K ettelbon skradł ojcu swemu 
znaczną Jość pieniędzy i książkę banko­
wą. Synek chciał się żenić, w ięc potrze­
bow ał pieniędzy, a wiedząc o pieniądzach 
ojca, udał się do kradzieży. Ojciec k a ­
zał chęnego do źeuiaczk synalka aresz­
tować.

Chicago. Proboszcz kościoła św. Tró­
jc y , X . W . Miełcuszny, przeniósł się dnia 
3go czerwca, ńagłą śmiercią eo w ie ­
czności.

Spóźnione.

G r ó b  W y g n a n c a .t

Szmaragdów zielenią zakwitły jnż lany 
I sionko prześlicznie ozlaca,
Szczyt krzyżów cmentarza i jego kurehany, 
Z kąd grabarz samotny powraca.

Naokół czar wiosny aromy rozlewa 
I poi stref obcych mieszkańca,
A zefir jak z żalu pyl ziemi rozwiewa 
Na smutnej mogiło wygnańca.

Na grobie gdzie leży krajowiec wielbiony, 
Gdzie błyszczą marmury Karury 
Dziewice i dziatwa myrt wiesza, korćmy, 
Wiecznie pamiętnych serc dary.

Ptak leśny na zdobnej, kwiecistej mogile, 
Pieśń naci umarłej osobie,
A  barwne, złociste — skrzydlate motyle, 
Trzepocą w tart pieśni na grobie.

Od grobu, na którym mc nie ma w ustooi 
Prócz chwastów i skorup kagańca,
Świat caiy ucieka z bojażnią i stroni 
Tak, jak od szubionie urwańca.

Ohoć czasem zbłąkany wędrowiec pobieży 
Przystanąć nad grobem w zadumie,
To szepnie półgłosem — ,, ot i tu ktoś leży” 
Lecz zmówić zań „Zdrow aś”  nie umie.

Wygnaniec za życia uświęcon cierpieniem, 
Dotkliwszem od tortur żelaza,
Ztęsluiiony za krajem —  powalon zwątjiie-

niem,
Zgasi cicho —  jak lampa otiaiza.

Ni wspomnień, ni żalu zostawił po sobie, 
Choć zagasł w rozkwicie mlodoś1 i,
Ot, może pies wierny- zaw yjen a  grobie 
I tyle z wygnańca przeszłości !

Po życiu samotnem, sennem, na pół w grobie, 
Gorzkiem — jak na śmierć skazańca,

— Gdy świat się zamail on umarł w żałobie,
0  ! smutny ty losie w ygnańca!

1 nie diań ręki, by zmiotła te chrusty 
I womie zasiała bławatki,
Ach ! grób ten wygnańca wiecznie smutny

— pusty,
Bo grób to sierota —  bez m atki!

I jiocói się tułać gdzieś w świata prze­
stworze

i walczyć z przeznaczeń tygrysem,
O ! glzieś dał kolebkę, tam daj nam grób

B oże !
K rzyż prosty —  lecz z skromnym napisem!

Jeśli kto z mych ziomków , kolegów, m ło­
dzieży,

Przy tym się grobie prześlitźnie,
Niech chwilkę przyklnie ! — bo tu mo

pies leży 
Lecz ktoś, co służył ojczyźnie 1

Teofila Samolińska.

r  S T A M M  «& CO
S k ł a d  i w y b ó r  t o w a r ó w  

żelaznych, stalowych, koprowyeh i t  p.
szystko co w ten wydział wchodzi można u 

niego dostać kupić. —  Na nadchodzącą zimę po­
leca zwłaszcza swoje juękne, najnowszego patentu

P T E C E.
509 druga Ave. przy Failroadul. Milwaukee, Wis.

i ,  u m i l i
I f f is t r z  o b u w i a  s z e w s k ie g o  d l a

Mężczyzn i Niewiast
662 Second Ave Milwaukee, Wis.

c poleca się ze swym wyrobom, oraz ze
S I i  %  A  D  E  W

gotowych zapasów obuwia Szanownej Polskie 
Publiczności.

S K Ł A D  W I N  

Ku lifomij skichł

M u r t o w n A  S p r z e d a  r Z
Z A G R A N IC Z N Y C H  i A R  A J  O W Y C H

—  3 4 6  1 Z W A K T A  u l .

M ILW AU KEE WIS.

H i t
A gent od

kart okrętowych 
i tykictów kolejnych

Dostarcza po najtańszych cenach karty o- 
krętowc jako też i tykieta kelejne ze wszyst­
kich i do wszystkich miejsc tak w Europie jak 
i w Ameryce i poleca się swoim Kodakom. 

U E J i i l l i  P S T B O K C I S K I  
1012 North Third Str. 

PIIILA D E LPH cA  PA

JOZEF HELLER
4 1 7  i  4 1 ‘J  M 1 T C I 1 E L  3 F I R S I  A v e

poleca
Szanownej Polskiej Publiczności siooją

GBOCEBNIE
C

zaopatrzoną we wszelkie potrzeby kuchenne 
i gospodarcze, co tylko gospodyni do ręku 
votrzebne.

Skład Łokciowych Towarów
w najlepszym doborze i wszelkich gatun­
kach, pjerkaliki, piotna, flanele, szyrtyngi, 
materje na pościel, na suknie, na spodnie, 
koszide, ręczniki i t. p.

Nadto poleca swój

SALOON z POOLTEBLEM
a w każdym wydziale ręczy za skorą i rzetel­
ną usługę.

JOZEF H ELLER
Narożnik MITCHEL i FIRST Aye
M IL W A U K E E  W IS.

F. Fa l k .
PIW  OWARNIA  

B A W 7 A K S K A .
Milwaukee W iseonsin.

K a z i m i e r z  B o r z y  lic,
4 ! ł 5  M i t e l i e l  u l i c y ,

pem iędzy 3cią i 4tą A v e n u e .

Przepraszam Szanowną Publiczność Polską, 
że, ponieważ sio budowałem nie mogłem Jej za- 
dosyćuczynić ze wszystkiom, ale teraz polecam 
swoją nowo założoną

jatkę rzeźircką
iż mam na składzie rozmaite gatunki mięsa, jako 
tez świeże i wędzono

SZYNKI i KIEŁBASY, 
i sprzedaję po najtańszych cenach 

Z uszanowaniem
Kazimierz Borzyeh.



T U W I S .

Z powodu trwającej teraz wojny w Ttlnisie, 
podajem}7 bliższe i szersze szczegóły o tym zaj­
mującym kraju, nadesłane nam przez p. J. 
Malinowskiego, naszego korespondenta z Francji.

Trzeba o tern wiedzieć, że Tunis zajmuje 
prawie położenie dawnej Kartaginy którą fenic- 
janie nie bez racji tam założyli. U ważali oni, 
że tam był największy i najwygodniejszy port 
morski całego wybrzeża północnej A fryki, i że 
ztamtąd najwłaściwsze b y ły  komunikacje ze 
środkiem Afryki, bogatym w złoto, w kość sło­
niową i inne kosztowno przedmioty, którym' 
feniejnnie szeroko prowadzili handel na morzu 
śródziemnem, a nnwet i na oceanie. To korzystne 
położenie grodu Dipony było powodem, że na­
wet po zburzeniu onego, na nalegania Katona 
rzymianie znów odbudowali to miasto i starali 
się na nowo przyciągać karawany z Afryki śre­
dniej. Lecz Handel ten nic mógł się odżywić 
kompletnie, a nawet zupełnie ustał, gdy Arabi 
w początku siódmego wiekufcały brzeg pólno- 
cnoj Afryki pod swoje panowanie podbili. Ciż 
sami wszelako barbarzyńcy poznawszy wartość 
portu naturalneko dawnej Kattaginy, zbudowali 
nowe miasto naprzeciw ruin dawnego gredu.

Nowe to miasto Tunisem zwane, stało się, 
wkrótce stoljcą potężnego królestwa groźnego 
wielce chrześcijanom. I nie bez racji Enrol król 
Neapolu i Sycylji radził bratu swemu św. Lu­
dwikowi, królowi Francji, podbić naprzód Tu­
nis i stać się panem morza śródziemnego zanim 
się zdecyduje prowadzić krucyatę do Jerozoli­
my. Skutek tej wyprawy jest wiadomy, chrze­
ścijanie Tunisu nie zdobyli. Święty Karol u- 
marl w obozie na dżumę i od togo czusu ma­
ło zwracano uwagi na to miasto i ton kra>, 
które zostawały pod władzą wojennych naczel­
ników zwanych Deiami.

W  roku 1830 Karol X. król francuzki 
chcąc pomścić zniewagę wyrządzoną swemu 
konsulowi, którego Dey Algieru uderzył wa­
chlarzem, posłał wyprawę na Algier, która to 
miasto zdobyła. Za panowania Ludwika Fili­
pa Francuzi podbili cały ten kraj, który dziś 
Algierją nazywamy, ale podbicia Tunisu zanie­
chali, co było oezewistym błędem, bo jeżeli al 
gierski kraj może być porównanym do złotego 
pierścienia, to Tunis jest jego dyamentem. — 
Wszelako zaniechanie Tunisu nie przynosiło 
żadnej szkody Francji, dopóki W łochy nio stc- 
ły 6ię jednolitem państwem. Ale, gdy to na­
stąpiło i gdy Francuzi mówić zaczęli o możno­
ści zrobienia sztucznego jeziora w Algierji po­
dług planu kapitana Koudaire, który propono­
wał zrobić taniał wody morskiej na gruncie Tu- 
netańskim, i gdy zaczęto mocno rozprawiać o 
prawdopodobnie możności położenia koleji żelazne*1 
przez pustynię Sachary, widoczną by to rzeczą, 
że rywalizacja między Włochami a Francją na­
stąpić musi, i to jest właśnie powodem wojny, 
która się rozpoczęła.

Chociaż trudną jest rzeczą na początku ka­
żdej wojny przewidzieć jaki ona obrót weźmie, 

zdaje się jednak, żo wojna, która stę dziś za­
częta, nie potrwa długo, że wojska francuzkie 
i lądem i możem prowincją Tunetańską i na­
wet i miasto stołeczne zajmą. Jeżeli wierzyć 
można temu, co dzienniki paryzkie najpowa­
żniejsze mówią, nie idzie o podbicie tego kra­

ju  i o przywłaszczenie onego do posiadłości 
afrykańskich Francji, ale tylko o ustanowienie 
protektorjatu rzeczypospolitej w ten sposób, że­
by rząd Tunetański nie mógł nie robić a na­
wet knować, przeciw interesom Francji. Za­
sługi wielkie zważając, jakie Francja położyła 
w ucywilizowaniu Algierji, chęć jaką ona po- 
kuzuje zbudowania ogromnej kolei żelaznej ma­
jącej łączyć brzeg północnej A fryki z Sudanem, 
sercem tej części świata, życzyć należy, żeby 
W łochy zaniechały7 opozycji, jaką dziś zdają się 
czynić rzeczy pospolitej francuskiej.

Zresztą W łochy powinny zrozumieć, że je ­
żeli im jakie kolonie są potrzebne na północ­
nymi brzegu Afryki, to mogą łatwo w tym ce­
lu zająć kraj trypolitański, który także slu- 
ży7ć morze do utworzenia komunikacji ze środ­
kiem Afryki. Z drugiej strony powinny W ło­
chy zrozumieć, że Anglia nie pozwoli łatwo na 
zajęcie kraju Tunotańskiego przez Włochów, bo 
w takhn przypadku wioska wyspa Malta zna­
lazłaby się w środku posiadłości włoskich i 
nie pozostałaby długo pod władzą angielską. 
A tak morze śródziemne zostałoby jeziorem 
włoskiem, bo tatwoby było Wiochom poe adać 
doskonało porta Malty i Tunisu, zatrzymać że­
glugę i przeciąć komunikacje Anglików s, Cy­
prem, Egiptem i kanał Suez, to jest z Indjami 
wschodniemi.

A B D IIŁ  A ZIS .
Ciąg dalszy. ■

Minister wojny, w ielki wezy r i wiele innych 
w ysoko postawionych osobistości oddali 
tym czasem  hohl M uradowi, którego powo- 
łano czem prędzej z wiejskiego jego mieszka­
nia. Goniec przyniósł wiadom ść spiskowym , 
że Murad przyjął koronę, Teraz udali się 
Hussein Avn>, Redlif, Suleiman, minister 
Reszid, marszałek Niza i w ielu innych na­
czelników7 spisku przez dziedziniec pałacowy7 
do drzwi haremu. D w óch  eunuchów  stało 
tam na warcie. P rzyłożono im rew olw er 
do piersi,zatkano usta i w  ten sposób zm u­
szono ich do milczenia. Postępując dalej, 
liczyli spiskowi na znajom ość stosunków 
harem ow ych. Jednem  phnięciem otw orzył 
minister w ojny drzwi od pokoju  sypial­
nego sułtana i zawołał:

P recz psie, w szystko ju ż  ustało!
Abdul Azis zaczął krzyczeć rozpaczli­

wie, bo  widział, że n ić ma ratunku. Z a ­
czął jednakże przyrzekać, że zaprowadzi 
reform y i zm iany, a spiskowym  da za­
szczyty dożyw otnie. Nie pom ogło to nic 
jednakże. Hussain pasza ośw iadczył A b ­
dul Azisowi, że skończyło  się jego pano­
wanie, że ma się przenieść do Top Kapu 
rezydencji sułtanów niezamieszkałej od 
czasu zamordowania Selima III i M ustafy 
IV . T o się też stało. T ego sam ego dnia 
napisał A bdul Azis list do now ego Sułta­
na Murada, przysięgając mu wierność. 
Murad przyjął ten list i odpowiedział mu 
łaskawie; usposobjenie A bdul Azisa było 
od tego czasu spokojne i wesołe. W ie­
czorem  3go marca rozmawiał z matką 
swoją ustawicznie żartując i dowcipkując. 
Rano na drugi dzień znaleziono go nieży­
w ego. Ż y ły  m iał poprzecinane, nożyczki 
leżały obok  niego.

Kom isja złożona ze sławnych lekarzy 
tureckich i francuzkich orzekła, że A bdul 
Azis popełnił sam obójstw o. Nie dano je ­
dnakże tem u wiary. M iędzy ludem  krą­
ży ły  rozm aite wieści o śmierci sułtana, v.7 
w yższych zaś sferach wiedziano dobrze w 
jaki sposób śmierć nastąpiła. Faktem  jest,

F r a n k  G r a m s
Agent od

poleca się Szanownej Polskiej Publiczności. 
5 7 0  Mapie ul. Milwaukee, W is.

Wieniec pamiątkowy
na cześć

vóhciekoioej rocznicy powstania 1830 roku.
Zarząd Muzeum N arodowego w Pap- 

perswylu który  uw iecznił pam ięć pół w ie­
kową rocznicy medalem  z gwiazdą, zajmu 
je  się obecnie wydaniem  dzieła w w ięk­
szych rozmiarach pod tytułem  Wieniec Pa­
miątkowy, pośw ięcony tem u powstaniu na­
rodowem u.

Redakcja powierzona jest panu A ga- 
tonow i Gillerowi, m ateryały w kilkuset 
listach i pismach przesłane zostały przez 
weteranów z 1830 roku . Pierwszy tom 
tego dzieła w krotce będzie oddany do 
druku; zajm ować ono będzie życiorysy 
weteranów, wiele w ażnych m ateryałów  do 
dziejów  z 1830 i 31 roku, prelekcye i 
m ow y miane we Lw ow ie, które nie m o­
g ły  być ogłoszone z pow odu prokuratoryi 
opis wszystkich obchodów  rocznicy p ó ł­
wiekowej w7 Europie i A m eryce : t. p.

Cena dla prenum eratorów zniżona do 
3 zł. reń. koszta z pow odu te) publikacji 
są znaczne; będzie ona cenną narodową 
pamiątką.
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CHICAGO do M IL W A U K E E  
odbędzie się 

1 9  C Z E R W C A  1881 roku.
T Y M IE T  2  5 0  cut. dobry na 3  DNI.

Pociąg odejdzie z Chicago z dworca 
koleji Et. Paul i Milwaukee róg  Canal i 
Madison u l . o 7 godzinie rano a przy­
będzie do Milwaukee pom iędzy 10 a pół 
do 11 godzinie.

Do licznego współudeiału zaprasza 
K O M IT E T .

S K fcA D  O B R A Z Ó W '

Za Przyjaciela Ludu zapłacili

I. Szadkiewicz z M ilwaukee $1.00
Jan Klasiński ,, 1.00
Ryterski „ 0-50
Rutow ski „ 0.50
Brzeziński „ 2.00

z. 21.80
M. 11.64

K ończ z Chicago 3.00
A .H ełew sk i „ 2.00
Szczypiorek ,, 1.00
St, Pietrzykowski 1.00

Posłuszny chłopak, umiejący dobrze czytać 
i pisać, a chcący się nauczyć sztuki drukar­
skiej, może się zgłosić do r e d a k c j i  „P rz y ja ­
ciela Ludu,“ u znajdzie pomieszczenie pod do­
godnymi warunkami.

Gazety Polskie tutejsze i 
europejskie piosimy o zamianę.

źe Murad nie wiedział o zam ordowaniu 
A bdu l Azisa. D owiedział się dopiero o 
tern wtedy, kiedy rotmistrz Hassan bey 
zabił Husseina A w ni i kilku innych m i­
nistrów7, niszcząc się za zam ordowanie suł­
tana. Zam ordowanie wruja, ogrom ne zro­
biło wrażenie na sułtanie, od tego czasu 
zaczął cierpieć obłąkanie, m yśląc że go 
także zamordują, z którego dotychczas się 
jeszcze nie w yleczył i prowadzi obecnie 
życie nędzne, bez świadom ości siebie sa­
m ego w zam knięciu jak więzień, ty lko 
w ygody  życia są mu wszelkie na rozkaz 
obecnie panującego suit na tureckiego u- 
dzielane.
Teraźniejszy sułtan nie wiedział zgoła nic 
o spisku.

O becny sułtan A bdu l Ilam id w na­
stępujący sposób przyszedł do w ykrycia 
morderstwa sułtana A bdu l Azisa. Jak 
w iadom o, sułtan A bdul Hatmd sam pro- 
wradzi kontrolę nad wydatkam i pałacowe- 
ini i znalazł w spisie listy służby pałaco­
wej i dóbr sułtańskich, dw óch leśnych z 
płacą 2,000 plastrów miesięcznie, podczas 
gdy inni leśni pobierają ty lk o  40 piast- 
rów  miesięcznej pensji. Przy7 bliższem 
dochodzeniu tej sprawy pokazało się, że 
te wTysokie pensje tym  dw om  leśnym  b y ­
ły  w ypłacane rzeczywiście dopiero od 
śmierci sułtana A bdul Azisa. A bbu l Ha- 
mid rozkazał przystawić sobie tych dwu 
leśnych i wziął ich pod ścisłą indagację 
tak długo, dopóki się do zbrodni nie 
przyznali i nie w ydali g łów nych  spraw­
ców  i współw innych tej szkaradnej zbro­
dni.

Midhad Pasza został aresztowany i do 
K onstantynopola przywiezionym . Dawniej­
szy poseł turecki w Rzym ie, Turkan Bey, 
podczas swoich krótkich odwiedzin w 
Sm yrnie z M idhatem  paszą się w idywał, 
a gdy zostało dowłedzionem , że przed­
tem pom iędzy tym i dwom a dygnitarzami 
prowadzoną była żywa korespondencja, 
został na tej podstawie także i Turkan 
Bey aresztowanym.

Sułtan A bdul Hamid pokazuje się 
bardzo dobrze usppsobiouym  naprzeciw 
uwięzionemu Miahat paszy, przesłał mu 
ładny podarunek i kazął mu dostarczać 
żyw ności z cesarskiego stołu.

Midhad Pasza przy pierwszej indaga­
cji obstawał uporczyw ie przy twierdzeniu, 
źe nieboszczyk sułtan A bdu l Azis popeł­
nił sam obójstw o, że nikt nie może być o d ; 
powiedzialnym  za śmierć tego liieszcźęśli- 
w ego sułtana i źe nie brał żadnego u- 
działu ani też wiedział o żadnym  spisku 
na je g o  życie .

8
6 6 2  GreenbaHli Street,

P oleca  się względom  
S z a n o w n e j  K a t o l ic k o  P o l s k ie j  P u b l ic z n o ś c i .

Oprócz obrazu Najświętszej P a n n t  M a r i i  
G i e t r z \ ® i l d s r i k j ,  manny na Składzie wszelkie in -  | doktorskiej w Europie, W cstfalczyk, katolik 
ne obrazy katolickie, świętych P a t r o n ó w  i P a -  leea się cierpiącej ludzkości MieJl™ 2 ?
tron tik naszych, w mniejszym i większym f o r ­
macie, z oprawą i bez oprawy.

Również oprawiamy obrazy w ramy i szkło 
no jak  najprzystępniejszy eh cenach.

Zamiejscowe zomóroienia wykonujemy rze­
telnie i spiesznie.

1 m i ił

p n ,
lekarz praktyczny, wykształcony w swojej sztuce 

ktorskiej w Europie, Westfalczyk, katolik, po- 
ę cierpiącej ludzkości. Mieszka przy na­

rożniku
Róg G R  O Y E  i R A I L R  O A D  Milwaukee, TFT-s.

Można go zastać w ofisie od 7 do 9 rano i od 
1 do 3 z południa.

062 GREENBtMH Str. MILWAUKEE WIS. Jeleń na sprzedaż.

OD REDAKCJI.
Zaczynając w Imię Bożo szósty rocznik — 

Przyjaciela Ludu, — z szczerą chęcią służenia 
Bogu, Ojczyźnie nieszczęśliwej naszej i słusznej 
sprawie, chcąc odpowiednio wywiązać się z 
trudnego zadania naszego, jesteśmy zmuszeni 
prosić Szanownych Czytelników pisma naszego 
o względy, i to tom bardziej, żc niektórzy no­
wo powstali nieprzyjaciele nasi starają się jak 
najusilniej nam szkodzić, i w duchu Targowicy 
psuć tO, co jest i powinno pozostać dobrem.

Nie żądamy od Szanownych Abonentów na­
szych nic nadzwyczajnego, ani też niezasłużo­
nego wsparcia, prosimy tylko o szczere nas 
poparcie i o rzetelno uiszczenie się ze słusznych 
nam naleźytości, gdyż wydatki obecnie są bar­
dzo znaczne.

Wielu mamy jeszcze nawet takich Panów 
Abonentów, którzy już od kilku lat nie zrobili 
z naani obrachunku, tych więc szczególnie o 
wyrównanie się prosimy.

Szanownych Panów Abonentów Chicago­
wskich prosimy usilnie, by byli łaskawi przy 
sposobności wyrównać się z nami, albo u mnie 
pod Nrcm 780 W 18-th Str.; lub u Ob. M. Ku- 
oery Nro 1(18 12-th Str; albo też u ob. S. Pa- 
newicza 29 Bonfield Str.

R E D A K C J A

Niżej podpisany ma żywego jelenia, którego 
udato się ująć w lesie. Jest to samica i zdaje er.} 
kotna. Bardzo piękny exemplarz do parku. Lu- 
bownik om zwierząt donoszę iż mogą odemnie go 
nabyć za tanio pieniądze.

Józef Olszewski,
Kcewaunoe, Wis.

CENY TARGOWE
z ubiegłego tygodnia 

Milwaukee.
Mąka. —

Pszenna, zimowa najlepsza 
Średnia wyborna 
Zwyczajna 
Western Spring najlepsza

„ ,, pośledniejsza
Minnesota najlepsza 

„  zwyczajna
,, patentowana najlepsza

Spring superfine
„ zwyczajna średnia 

Żytnia
Ospa, za tonę

Zboże. —
Pszenica w ziarnie wiosenna

,, ,, ,, No. 2

$ 5.50 — $ 5.75

A. IIA EU SŁ ER

393
Grove
Str.

f|\ 393
ę} Grove 

Str.

Skład mebli, jakojto: kanap, komodów, szaf, 
zwierciadeł, krzeseł, materacy i t, p. — poleca 
się Szanownej Polskiej Publiczności, i nadmienia 
że w  składzie można się ‘rozmówić po polsku.

Milwaukee..................... - .............W; 8.

' W A T E R T O W N

U B C T P Z S C C J E S K I B  
Z Zakładowym kapitałem §778 ,304 ,70

ZESTAW IENIE K A PITA ŁU .
W szelkie szkody w ypłaca rzetelnie gotówką, nawet 

szkody wynikłe z uderzenia pioruna, a mianowicie szko- 
yd domów mieszkalnych.

H .N icliols A gt. i W . H. B eyle  Agt.
412 M ilwaukee Str. 389 Reed Str. corn Minerai S. Side.

4.50 —
3.75 —
5.00 —
3.75 —
5.25 —
4.50 —
6.00  —

2.50 —
2.25 —  
5.CO —

11.50 —

5.00
4.25
5.25 
4.50
5.75
5.00
7.75 
3.15
3.00
5.75

$ 1.00 } -

„  „  ,, No. 3
Mais (Kukurudza) No. 1 

„  „  No. 2
Owies . . . .  
Żyto . . . .  
Jęczmień . . . .

Nasiona. —
Tymotka . . . .  
Koniczyna . I
Siemię lniane
Whiska, Spiritus 300 kwart . 
Wełna . . . .  
Beczki do mięsa 

„  do smalcu .
Chicago.

Pszenica No. 2 
Kukurudza No. 2 
Żyto No. 2 
Jęczmień No. 2
Owies . . . .
Wieprzowina .
Szmalec . . . .  
Whiska

Mowy York..
Mąka najlepsza .
Pszenica No. 2 czerwona 
Kukurudza
Zyto . ■ • •
Jęczmień .
Owies .
Wiprzowina
Smalec

.391— -401

•31J—  .35} 
1. 10 - 1.164 
.82 —  .99

$2.15 — 2.30 
4.70 —4.90
1.00 — 1.25 
1.11 —  . 
0.24 —0.43
1.00 — 1.05 
1.20 — 1.2?

$ 1.00? - - 1. 02}
0.39f—0.42i 
1 . 164-  
1.01
.31}-

-1.024 
- .34 

17.50 —  . 
10.95 — 11.13 

.1.08 — •

$3.95 — 4.40 
1.19 — 1.20 
O.584— .58}

0.00 —0.00 
.*0.44 — 0.49 
17.10 —  . 

— 11.45



P R O S T E J  L IN [J  I  P O C Z T O W E J  P A S A Ż E R S K I E  P A R O W C E

North German Llo> d.
P ły w a ją ce  c a  przem ian p o m ifd z y

Baltim ore, Bremen i N ow ym  Y orkiem .
Okrgta tych Linji zawierajg po 4000 ton, sg jedynie dla tej korzyści budow ane, sa n a j m o c n i e j s z e , n a j t r § d  

s z e  n a j b e z p i e c z n i e j s z e  i "w y g o d n i e j s z e  od wszelki cłiinnych parowców i
&

posiadają najlepszy obszar jeo- 
graficzny w  połączeniu z kole­
jam i ielaznem i wszystkich euro­
pejskich  miast, przez co  uła­
twiają podróż najkrótszą, n aj­
wygodniejszą i najtańszą po- 
migdzy Stanami Żjednoezone- 
mi, a Polską, Niem cam i, B el­
gią Szwajcarją, Holandją,

F ra n cją , W łocham i, AuoLiją 
K sięstw am i N ad d u n a jsk iem i.

Ć- . b y ,  które chcą zwiedzić 
' Fu r o ] '  . lub też swych przyja- 

‘  uioł 'ix starego kraju sprowa­
dzić, niech zwrócą u w agg  na 
korzyści m ogące b y ć  osiągnię­
te od w yżej wym ienionych 
L inij.

Zaopatrzone w w ygody  dla pasażerów wszystkich klas.
TyMetów i innych informacji udziela:

J O S E F  K I J D M I C K I
Właściciel Przyjaciela Ludu w Milwaukee Wis. 6 6 3  Greenbush str.

A. Sclinniitclicr A  Co., II . Claussenius &  Co.,
jeneralny Agent w Baltimore. jeneralny Agent w Chicago,

A G E N C J A  r u L S K A
Pośredniczj' przy wysełaniu pieniędzy do starego kraju, trudni się ściąganiem i wyproceso- 

waniem schedów czyli spadkobierstw w połączeniu z konzulatami Prus i Austrji
6 6 2  Greenbush Str. M IL W A U K E E  W IS . 6 6 2

Chicago i North Western
K o l e j  ż e l a z n a .

W ielka linia łącząca W s c h ó d  z Z a c h o d e m .
K ole) ta jest najstarsza, najkrótsza, najprostsza, dogodna, najlepiej urządzona, i w każdym wzglądzie 

najlepsza z wszystkich innych. Również przemawia zanią najlepsza je j organizacja w Stanach Z jednoczonych
Obejm uje 3,000 mil jazdy . -

K upujcie w ig c  tykiety koleji c h ic a g o  & n o r t h - w e s t e r n , jadąc na z a c  b ó d ,  na z a c b o  a n i o  p ó ł n o c  i d o
San Francisco

Bacramento, Ogden, Salt Lake City, Cbeyenne, Denver, Omaha, Lincoln, Councill B luffs, Yankton, Sioux City, Du 
buąue, W inona, St. Paul, Dulutb, Marąuette, Green Bay, Oshkosh, Madison, Milwaukee i do wszelkich innych 
m iejsc n a  z a c h ó d  i p ó ł n o c n o  z a c h ó d  od Chicago.
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K A k i ’ Y  . O K R Ę T O W E
Na wszystkie punktu

Europy i Ameryki
po najtańszych cenach 

, dostać można u mnie:

A n d r z e j  K  u r r,
539 N O BLEfSTR., C H IC A G O , IL L .

JEDNOCZEŚNIE SPRZEDAJE TA K ŻE

Bilety na Kolej Żelazna^
tak iż podróżny cpłacić może u mnie całą podróż 
od miejsca wyjazdu aż na miejsce przyszłego po­
mieszkania.

KARTA OK ĘTOW A
cayli podróż przez samą wodę kosztuje u mnie za 
iedno osobę tylko

' « 2 8 . 0 0
a w ięc taniej niż gdzie indziej

 : 0 : ------------
Bilety kolejowe sprzedaję ze wszystkich pun­

któw W . Ks. Poznańskiego, Prus Zachodnich, 
Szlązka i Galicji aż do wszystkich punktów w 
Stanach Zjodnoczonych. Podróż do portu i z 
Baltimore do innych punktów w Ameryce opłaca 
się cxtra tych 28 dolarów po najtańszych cenach.

Dzieci do lat dwunastu płacą połowę cen po­
wyższych, a za niemowlęta opłaca się $2.00. 
Zgłaszając się po kartę okrętową, należy podać 
liczbę osób, ich wiek, ich nazwiska i miejsce po­
bytu. Zgłoście się do mnie, a chętnie i prędko 
każdemu usłużę.

 0----------

Iiwiiiiii.il isMsi jjunawnyeli |sfafcrv
I Ż  P O Ś R E D N I C Z Ę  

P rzy”odsy auiu pieniędzy
do starego Kraju i przy 

ściiąganin sched, spadków i wszelkich pie­
niędzy z Europy.

A , ł i i i r z  e f  ' K u  r r f
539 N oble S tr ................................. Chicago, 111.

JAN ROZYNEK
Poleca Szanownej Publiczności Polskiej swój

SALOON . 
543 Noble ul. 543

CH ICAG O  ILL.

jW
„S K Ł A D  i P R A C O W N IA

©  f  i s a.
N ow y York, 115 Broadway. Boston, 5 State Str. Omaha, 245 Farnham Str. San Francisco, 2 N ew Mont- 

omery Str. Chicago, 62 Clark Str. pod Shermann House; 75 Canul Str. róg Madison; Kinzie Str. D epot narogu 
£ in z ie  i Canal; W ells Str, Depot róg W ells i K inzie.

K to oa swoich pobliższych agentów nie może sig dowiedzieć o cenach podróży i chce zasiggnąć innej in ­
form acji niechaj sig zgłasza po takową do:

Marwin H u g h i t t  W . H . S t e n n e t
Gen‘l Mang‘ r Chicago. Gen‘ l Pass. A gt. Chicago.

M IL W A U K E E  L A K E  SCH ORE et 

"WESTERN ( Z A C H O D N IA ) 
K O L E J  Z E Ł A Z U A .

B . &  H -  B H 3 S B  Jeneralnym nadzorcą. 
^ P rzeb iega  z Mi l w a u k e e  na północ przez nastgpujące 
powiaty.

MILWAUKEE; OSAUKEE, SCnEBOGGEN, MANITOWOC, CA* 
L U M E T , OUIIAGAMIE, W INNEBAGO, SHAWANNO, WAUPACA
m a r a t o n  i dochodzi do:

P O R T  W ASHINGTON , SHEBOGGAN, SHEBOYGAN FA LLS, 
M A D ITnW O C , TW O  K IW E R S, K A lIK A u n A , A P P L E T O n, HOR- 
TO nW ILL E , OSKOSH, N E W  LO nD O n, C S inTC nW IL LE , TIG ERTO n.

Łączy M i l w a u k e e  z kolejam i żelaznemi i linia­
mi okrgtowemi.

W e e d e n s  z omnibusami w Sheboygan Falls 3 mile
S h e e b o y g a n  z kolejam i Sheboygan i Fun du, 

Lake,
T w o  R i  w e r s  z pocztam i do: Keewaunee, Ahnapee i 
tak dalej i w  czasie żeglugi z parowcami do okolicz­
nych m iejscow ości.

F o r e s t J u n c t i o n  z koleją W isconsińsko cen— 
tralną

A p l e t o n  J u n c t i o n  z koleją  Chicago i N orth­
w estern

O s k o s h  z koleją  E i N  Western i C M ilwaukee 
i St Paul

N  o w y L o n d o n  z G B i M  R
C l i n t o n w i l l e  z dzienną pocztą do H aw ano 15 m
Fracht wyseła spiesznie i po nizkich ce- 

nach.
Tykiety rozprzedaje po głównych stacjach 

do wszystkich części tu Stanów Zjednoczonych 
i do Canady.

Tykiety na wyszukanie sobie ziemi i ną o- 
siedlenie bię, może wydawać po jak najniższych 
cenach.

Północna część tej koleji przebiega okoli- 
ve porosłe drzewem; klonowem, brzozowem* 
łykowem, dębowem, jesionowem, drzewem krze- 
wiastem na żywe płoty, i sosnowera. 'Wszyst- 
kie te gatunki są odpowiednio do wyrobów fa­
brycznych.

Na zapytania odpowiadamy niezwłocznie.
In fo r m a c ji  u d z ie la  k a ż d y  a g e n t k o m p a n ji i

I
Jeneralny Agent kolejowy przy  narożniku 

E. WATER et MASON ulicy w 
M IL W A U K E E  W IS.

Wisconsinska Centralna
K O L E J ŻE L A ZN A .

Jest to najbliższa i najlepsza linja do; 
D epf.r r e , G r e e n  B a y , H .  H o w ard , M e - 

n a s h a , N e e r o h , A f f l e t o n , S t e v e n s p o in t , G r an b  
R a pid s , W a u se o n , A s h l a n d , i L ak e  S u p e r io r .

Wyborne i elegancko urządzone kary sy­
pialne uprzyjemniają podróżnym jazdę.

Wzdłuż tej linji są do nabycia ziemie na 
farmy i drzewo leśne po niskich cenach i pod 
przystępnemi warunkami. Ktoby sobie życzył 
nabyć takowo ten się nie zawiedzie i zapewni 
sobie wygodną przyszłość przy tej linji Wis- 
consin Central Koleji żelaznej.

Pociągi wychodzą z Milwaukee na Ullioil 
Depot w ulicy Reed i przybywają w nastę­
pującym porządku —

—  s Milw. — do Milw. 
Green B ay. Apleton i

Menashapoć. fącsny— * 7,45 r, — * 8  wiecz.
Z tych miejsc Expres — * 1,45 wp. — * 12,45 wpoł- 
Menasha łącz pociąg — f  6,25 wie.— $ 4,00 rano. 
Green B ay, Appleton 
Stevenpoint i Bakę Su­
perior nocny expres— f  12,20 wp.— $ 3,10 rano. 
UWAGA. * i t  znaczy wyjąwszy' w niedzielę— 

$ znaczy wyjąwszy w poniedziałek — 
F. A . FINNEY 'jen. menager w Milic.
I. S. lhir! ter jener. agent tykietowy.
C i H .  (JOLJBY' Landkomisioner.

S T & F A K  S P Y C H A L S K I * .
Poleca swoją w najwygodniejszy i ozdobny 

sposób urządzoną balbiernię i kąpiele, ręcząc za 
skorą i rzetelną usługę.
B A S E M F N T  w W. I. Clifford stone błock 

S T E Y B N S  POINT i WIS.

jy\N j 5 y \ W 0 D J ^ Y  
Polski fabrykant cygar

Poleca swój w każdym względzie doborowy 
skład najrozmaitszych cygar i ręczy swoją kil— 
koletnią praktyką, że Szanowni Odbiorcy będą 
z niego zupełnie zadowoleni.

5 0 3  W . Indiana Str.
Chicago Illinois.

P oleca Szanownym  R odakom  swoję 
Oberżę Polską z pomieszkaniem, stoiem i

g A & O fil ■
2 1 5  W .  R a n d o l p h  Str. C h i c a g o .

J .  N T © w a k o w s k i

25 C o r n e l l  S t r .  C h i c a g o  111. 
utrzym uje pryw atny boarding,. czyli przyj­
muje na mieszkanie ze stołowaniem . Za 
wszelkie w ygody, skorą i rzetelną usługę 
ręczy. --------

J. Nowakowski.

i U f  l i l i o  | a# a f a
Poleca Szanownym R odakom  swoj

SUM
; 1 8 6  W .  1 2  tli Str blizko Jefferson u licy .
' CHICAGO ILLINOIS

P. SOBOLESKI
N O T  A R J  U S Z

P U B L I C Z N Y .
W yrabia wszystkie prawne papiery i dokum enta; po 

średniczy przy umowach, kontraktach i sprzedażach itd. 
W ystawia hipoteki zapisy i

6 6  W . Ram lolpli Str Chicago 111.

S
P oleca  Szanownej Polskiej Publiczności 

swój now o założony 
S A Ł O I S i

29. Bonfield Str. 29

D R U K A R N I A  P O L S K A
P R Z I J A C I E L A  ŁTLD1J
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w M IL W A U K E E .......................... W IS .

W ykonu je wszelkie prace w  skład 
druku wchodzące, jako to:

Konstytucje .czyli Ustawy,
Książki,

Tykiety,
TykieciJci,

Plakaty,
Plakaciki,

AĄaze i t. p. i t. d.

P o  cenach um iarkowanych, w  języku 
polskim , angielskim  i niem ieckim , ku za­
dow oleniu  publiczności-

Sznurów, Kutasów, Franzli, tapicerslcich ozdób, ~  

Sztandarów, Chorągwi, Regaliów i t. d.
M a  w ie l k i w y b ó r  

Złotych i Srebrnych Przyboróio kościelnych.
Ao. 61 WASJfIA16 TOfir ul,

blizko S T K T M  ul. 3  piętro 
CHICAGO i l l .

Polska kolonia „Poniatowskiu
w Marathon Co Wis- 

Kolonia ta istnieje już od parę lat. Położo­
na jest w najżyzniejszej części powiatu Mara­
thon, wznosi się bardzo pomyślnie z zadowole­
niem tych Polaków, którzy eię tamże już osie­
dli i bardzo ją sobie chwalą. Jest ich tam o« 
koło CO fam iii j, których nazwiska możemy pó­
źniej podać. Zaradzono już potrzebie kościoła 
i szkoły. Ziemia jest bardzo urodzajna, wierz­
chem pruchnica spodem glina, najlepsza pod u- 
prawę pszenicy. Liczne strumyki z wodą źró­
dlaną niewysychającą przerzynają tę ziemię. 
Las wysokopienny składa się z drzewa lipowe­
go, klonów i jesionów. Postać ziemi jest wa­
łowato płaską, a więc mającą adpowiednie wo­
dospady na przypadek ulewnych deszczów.

Cona ziemi za akier podług jakości i poło­
żenia kosztuje od 3. do 8 dolarów. Bliższej, 
informacji i map tego gruntu oraz tanich tykie- 
tów na kolej żelazną udzielą niżej podpisani.

Johnson Riethrock & Halsey
101 W isconsin Street lub Redukeya 

Przyjaciela Ludu.
(Co do nas zastrzegliśmy sobie, iż wpierw 

musimy tę ziemię osobiście widzieć, z naszy­
mi tamże już osiadłymi Polakami gruntownie 
się porozumieć, a dopiero wtenczas będziemy 
wstanie udzielić życzonych informacji.)

P o l a c y  C z y t a j c i e !
Niżej podpisany mam 3,000 akrów  

ziemi dobrej pod uprawę roli i porosłej 
dobrem  drzewem  w pow iecie Keew aunee 
w  W isconsinie na sprzedaj. Ziem ia ta 
leży 4 m ile od K eew aunee; gdzie m ożna 
wszystkie produkta sprzedać. Mieszka tam 
ju ż  60 familji polskich, którzy pobudow a­
li sobie p iękny now y kościół, a skoro was 
się więcej tam osięuzie, będziecie m ogli 
utrzym ać własnego polskiego księdza, —  
W ypłatę pieniędzy rozkładam  na termina, 
jakie sobie każdy sam oznaczy, z pro­
centem  po 8 od sta. Ludwik Olszewski 
w K eew aunee i Stanisław Peszczyński w 
M ilwaukee znają bardzo dobrze te grun­
ta i m ożecie się do nich po bliższą infor­
m acją udać.

R . B. W ing 
w Keew aunee W is.

B IS  7A  S TA C J I S TRAZ Y  
Boxa. Dzielnica wschód. Boxa.

O G N IO  W EJ.

2. Erie aud Oregon
4, Gas >V‘ks J o ff  & Mon.
5. E. Water & Chicago 
7. Milwaukee ós Buffalo. 
9. Detroit ) E. Water.
12. Detroit i Jackson.
1$. Huron i Jefferson
15. M ichigan i Broadway
16. Wis. bet. Mi l i  Jeff.
16. Acadeiny o f  Musie.
17. W iscon . i Van Buren
18. Meinekes Ware F c .
19. Fire dep. H ‘ dp ‘ s B d ‘y 
23. Martin i ltiver
25. Biddle i Jackson
26. Biddle i Astor
57. Johnson i Milwaukee 
29. Van Baren i Division
31. J5. W ater i Division.
32. , 1’ laiz Brew.Broadway
34. Astor i Divisiou
35. Ogden i Broadway
38. Franklin i Knapp
39. Prospect i A lbion
41. Jefferson i Pleasant
42. Lyon i Cass
49. Frank i Brady Nr. 6 
52. Dane PI. i Farwell Av
58. Terracc A v  i Ivanhoe
Dzielnica południowa. 
181. Oregon i S. Water.
123. Lake i Clinton
124. Elev. A , St. Paul Y d .
125. Alls i C o 's Foundry
125 N o  3. II i L. Flor i Glin
126 Hanower i Florida
131. Park i Grove
132. En. No. 3, National
134. Minerał i Clinton.
135. W olfD avidsn ‘ s Shipy
237. Reed i Madison 
138. W ashington i Grove 
143 Grove i Mitchel
145. En. N o. 7 Mapie Str 
149. Kinnik. i Bay View
212. Canal i First A v.
213. Pflsters Tanry Oregon
215. Elevator E. 8ixth Av
216. South Side Brcwery 
218. N o. 2 Sup. II. Natal
218. National i Fourth av,
219. Park i Sixth Av.
234. Bailroad i First A v. 
236. Minerał i Sevcnt.li av
238. Plank i Ar. plt‘ g  A . 
241. Lapliam i Scconu av 
242 Lnpham i Sixth av.

243. House of Correction 
253 National i Muskego 
265 National i ITtli Ave.

Dzielnica zachodnia.
313.
314.
315. 
310.
317.
318. 
321. 
323. 
325. 
32G.
327.
328. 
343.
346.
347. 
352. 
354. 
350. 
359.
361.
362. 
303. 
395.
372.
373. 
376. 
383. 
412. 
414. 
315.
416.
417.
419. 
423.
420. 
420.
427.
428. 
431. 
434.
436.
437. 
438 
484) 
459 
463
471
472
475
476 
482 
523 
525

w. Lake i Clayburn 
Grand av i W . Water 
W t‘ r lie t .W ls  i Cedar 
Thiru i Prairie 
En- N c2 , 3d i V liet. 
Poplar i Sixth.
Prairie i Fifth.
Cedar i Fourth 
En N. 4 3d, nr. Fower 
Fowler i Sisth.
Grand A v  i Fifth  
State i Seventh. 
lVinuebago 1 Ninth. 
Clcihurn i Eith.
E l‘s B-C Ilimruan i 8h 
Grand A v  i Tw eift 
Prairie i Twelfth 
Poplar i Eleyenth 
State i Sixteenth 
Gnind i 17th 
Hinman i iMuskego 
Seventcenth i N.Canal 
Cedar i Ninetecnth 
Chesuut i Twentieth 
W ells i 22nd 
Grand av. i 27th 
State i 31tli 
Cupe st. i l s ‘d a v 6  w . 
Becker s Tanuery 
Cherry i Sixth 
W aluiit i Third. 
Keseryoir uv i Second 
SlIEKM AN  i ISLAND a. 
W alnut i E igbth 
Ilarm on i Sixth 
Beauhian i Third 
Ciiem N o 1 7 i North 
L loyd i EleventH 
Engine N o 5 Galena 
Teutonia i N ortn 
Foud du Taio i 16tH 
Galera i SixteentH 

Y liet i r,’nirteeńtH 
Y liet i Eiiiteentn 
Nortn i Fon du Lake 
Clark i N intu 

R It Sciiops, Humbl-t 
Beaubian i Buffam 
AV] igiit i Fourtu 
WrigHt i Buffum  
Cantre i Tnird 
Alil i St Pani sA ops 
Soldiers H om e.

E 1 T M A N N

Fabrykant najlepszych C Y O A R  poleca się 
łaskawym wzglądom Szanownej Polskiej pu\ 
Mierności, i rączy za skorą i rzetelną usługą. 

© 8 0  Grnbush Str. Milwaukee Wis.



B U R M IS T R Z  I K A P A R Y .

Powieść obyczajowa kwalifikująca się do po 
mieszczenia w Bibiioteozce kolei żelaznych. Ce­
na egzemplarza dotąd niepraktykowane: ko. 1  ̂
(groszy 3).

Jeżii kiedy kochnay i miły czytelniku prze­
jeżdżałeś bitym traktem z P. ,do Kukurowie,— 
musiałeś zapewne zaużywać znajdującą t,ię na 
tymże trakcie matą mieścinę G .Owoż tedy w 
tern to miasteczku, kiedyś przed laty głową mias- 
ta, —  był Burmistrz,— na imię mu było Jozef.

Przy mozolnej pracy jaką poniosłem dla twej, 
łaskawy, uprzejmy i grzeczny czytelniku przy­
jemności,— udało mi się z kronik miejscowych,
— i z notatek zbieranych na miejscu —  zaczer­
pnąć pewną i niemylną wiadomość,— że także 
pized laty, kiedy chociaż klimat był u nas da­
leko cieplejszym, — a jednak wina węgierskie 
nie tak prędko jak dziś kwaśniały: był w mias­
teczku o którem mowa — sławny i renomowa­
ny na okolicę skład win pana Kutnera.

Dzień 19 Marca roku pańskiego 1821 zajaś­
niał niezwykłą na czas zimowy7 pogodą — miejs­
cami były już grochy posiane, a dobre gospody­
nie przemyśliwały nad tem właśnie czyby nie 
siać rozsady,—  ażeby7 do grochu by7ła później 
kapusta. Od samego rana. czuć byTło wielką u- 
roczystośc, — błoto na rynku przybrało smętną 
marzącą o czemś minę. Wspaniały7 gmach gieł­
dy na środku miasta usadzony7, odbijał się w 
Oęezowera świotle promienia wschodzącego słoń­
ca; bachurki młode, miały -wyżej jak na oodzie- 
ność tygodnikową podwiązane pończochy: słowem 
był to dzień imienia powszechnie łubianej i sza­
nowanej głowy miasta burmistrza Jozefa.

Okoliczni sąsiedzi, przybrani w świetne jask­
rawe szaty, uszy7te na urząd bez żyjącego w 
tym czasie sławnego krawca Ruszona zjechali 
się tłumnie do miasta G . . . .  chcąc zjedzonym 
objadem, dowieść tego prawdziwego, niekłamane­
go, — a tylko w dawnych czasach praktykowa­
nego szacunku, jaki mieli dla burmistrza Jozefa.

Matka burmistrza by7ła to zacna matrona d 
bająca o splendor domowy; wszystko co wysz- 
o z jej kuchni, musiało być smacznie i zdrowo 
przyżądzone. Miała ona różne sposoby i prze­
pisy, —  z których jeden, mianowicie doprowadze­
nie wątroby w gęsi tucznej do olbrzymich i 
prawie bajecznych rozmiarów, słynął na całą 
okolicę i nie darmo wzbudzał we wszy7stkich 
żydówkach zawiść i niechęć, za wjMartą im 
na tej drodze palmę pierszeństwa.

Wprawie jakiś dowcipniś miejscowy utrzymy­
wał że gęś będąc karmioną pod stołem w kan- 
celarji burmistrza, bywa świadkiem tych wszy­
stkich kłótni i skarg, jakie żydzi pomiędzy so 
bą wywodzą i dlatego też przy ciągiem ulewa­
niu się żółci, wątroba dochodzi do takiej wiel­
kości.

Wszystko to jednakże po prostu była złość 
ludzka gdyż jak się już wyżej powiedziało, je ­
dynie tylko przepisom szacownym zawdzięcza­
ła matka burmistrza głęboką swoją znajomość 

Owóż tedy w nielicznym ale dobranym ks.ę 
gozbmrze, jaki ta zacna matrona posiadała,—  by 
ła książka bardzo rzadka naóweza3, prawdziwy 
biały kruk; w której to książce z gory obu 
ślano iwydysponowano 365 objaJów na kużden 
dzień w roku: —  widać że wtenczas i latanie 
były tak zepsute, dla tego toż rok przestępny 
niobył jeszcze zaprowadzony7.

Pojmujecie wy szczególniej kachane moje 
ładne czytelniczki, co to za nieoszacowana rzecz 
taka książka, co to za dobrodziejstwo dla mniej 
zamożnej ; mniej intelligentnej ludności, — do- 
Być tylko było umieć czytać, a znalazł się obiad 
smaczny i gustowny, bez żadnego mozołu i tru­
du.

Wtej więc książce na dzień 19 Maca przy­
padał następujący obiad: Barszcz z uszkami, Sz 
tuka mięsa z chrzanem, kaczka w potrawie z 
kaparami, pieczeń cielęca i jabłka w cieściet W- 
szystko dobre, i stosownie do wydvsponowa- 
nej recepty mogło być na stół podane, ale w 
tem sęk zkąd tu wziąć kaparów; ha, trzeba 
do Kutnera, ale czy dostaniesz? zwykle czego 
nam najbardziej potrzeba, tego zawsze brakuje: 
ale tu tymczasem jakoś ciocia nadzieja nie za­
wiodła położonego w niej zaufaniu, i nie długo 
wysłana Baśka powróciła z drogocennyta, oku­
rzonym słoikiem.

Obiad, jak to zwykle obiad imieninowy, po je-
nej i drugiej kolejce, przy wzbudzonyng apety­
cie, potrawy chociaż pieprzne, znikały jak kam 
fora bez pieprzu. W  końcu jak na wszystko 
w tym naszym żwieoie, przyszła kolej i ną ka­
czkę z kaparami, — ale o dziwy! to co miało 
bvó tryufem kuchni i przedmiotem rozmowy 
na jakie parę tygodni, tego nikt nieeboe wziąśó 
nawet w usta.

Burmistrz prosi, matka zaklina, ale wszystko 
próżno, a tu jak na złość ksiądz proboszcz u- 
chodzący za sławnego w okolicy gastronoma g- 
dyż wynalazł, czyli odkrył nowy rodzaj robienia 
potrawki z kaszy i kwaszonych Ogórków: więc 
ow proboszcz, podniósł z miną uroczystą talerz 
do nosa i' w pośród ciszy ogólnego oczekiwa 
nia, oświadczył że kopary są stare, i zupełnie 
zepsute, a nawet jak się w yiaził: „gdyby mi nie 
chodziło o przyzwoitość w mowio podczas obia­
du, tobym powiedział że są zgniłe i śmierdzą­
ce."

Pojmujecie kochani i zacni moi czytelnicy roz­
pacz matki i wściekłość samego Burmistrza.

Komentarzy i epilogu nie brzeba, co się sta­
ło z osobami tej powieści nie nie wiein, zdaje 
się jednak że pewno poumierały, dziś niema 
ani śladu,— ani nawet wzmianki o rich.

DO M O JEJ PIO SN K I.

Piosnko ma, piosnko! wzbij się do góry, 
Od wichrów skrzydła swe bież;
Leć po nad lasy, leć po nad chmury, 
Spiesz do mej lubej, ach, spiesz I

A  gdy przylecisz pod jej okienko,
Jak cicho anioły7 snów,
Wtedy twy7m dźwiękiem, moja piosenko,
0  mej miłości je j mów.

Mów jej, że biedny pieśniarz w oddali 
C niej tu marzy w ciąż;
Że duszę jego tęsknota pali,
Że smutku gry7zie go wąż.

Że jedną krótką chwilę widzenia 
Rad by zapłacił choć krwią;
Ze w ślad za tobą śle tu westchnienia, 
Co z piersi jego się rwą

Że jedno ty7lko ma on marzenie,
Jedno na jawie i w śnie;
Że powitanie i pozdrowienie 
Na twoich skrzydłach jej śle.—

Potem się rozpłyń w cpłą naturę,
A  wszędzie dźwięki swe złóż,
Wedrzyj cię w słońce, wedrzyj się w chmurę, 
Do wonnych wkradnij się róż.

Wniknij w obłoki, wedrzyj się w kwiaty, 
W  gwiazd zioty7ch mięszaj się blask,
W zorzy zachodu wsuń się szuarłaty,
W  poranny wedrzyj się brzask.

Niocn wo/.ystku, wszystko w koło mej świętej 
Calutki Boży ten świat,
Tak twoim dźwiękiem będzie przejęty,
Jak wonią przejęty kwiat.

1 z lóż, z obłoków, z gwizdy, ze słońca, 
Z wńitru, co muska jej skroń,
O mej miłości, wiecznie, bez końca, 
Dzwoń moja piosnko, dzwoń !

®i. i. In w
lekarz praktyczny7, wykształcony w swojej sztuce 
doktorskiej w Earopie, Westfalczyk, katolik, po­
leca się cierpiącej ludzkości. Mieszka przy na­
rożniku
Bóg G B  O V E  i B A I L B  O A D  Milwaukee, Wis.

Można go zastać w ofisie od 7 do 9 rano i od 
1 do 3 z południa.

Jeleń na sprzedaż.

Niżej podpisany7 ma żywego jelenia, którego 
udało się ująć w lesie. Jest to samica i zdaje 8'.} 
kotna. Bardzo piękny esemplarz do parku. Lu- 
bownik om zwierząt donoszę i i  mogą odemnie go 
nabyć za tanio pieniądze.

Józef Olszewski,
Kcewautiee, Wis.

J O /  E  i  L I P S K I
Poleca swój

Salcn polsk* i austeryę
w  K e e n a u u e ,  W i s .

przy narożniku ul. Franklin i Montpellier.
Przy salonie ma urządzoną stajnią w ygo­

dną dla koni przyjezdnych na targ który się tu 
odbywa w każdą ostatnią Sobotę miesiąca. Re­
komendując 8>ę ze skorą i rzetelną urługą Bra­
ciom Polakom którzy tu z innych okolic przy­
jeżdżają, proszę, rekomendujcie mnie Waszym 
znajomym i sąsiadom innych narodowości.

Józef Lipski.

Grocemia i Saloon
oraz

Handel Towarów Łokciowych

BŁCZKOŚĆ!
Szanownym R odakom  i Abonentom  

naszym donosim y, że nieprawnie narzu­
cony  na drukarnie naszą odbiorca p. 
F . J. Borehardt: został prawnie zniesio­
ny dnia 17 Maja 1S81 roku, i ostrzega­
m y, źe ani p. F . J . Borehardt ani też p. 
I. W endziński nie mają żadnego prawa 
załatwiać interesów Drukarni Narodowej 
lub też m ianować agentów  do odbierania 
pieniędzy dla drukarni jak to w 51 nu­
merze Przyjaciela Ludu dla m iasta Chi­
cago p . F . J . Borehardt uczynił, a oso­
bliw ie wkładki pieniężne, które by odtąd 
na ich ręce w im ieniu naszej drukarni 

pływ ał}7, nie będą całkiem  uw zględnia­
ne. P rosim y w ięc zatem Szanowni} cli A - 
lonentów  naszych, adresować listy i wszel­
kie przesyłki:

J. RTJ^yiCKl
6 Ó2  eK E E S T B l^U  Sir.

M IL W A U K E E  W IS.
Prosim j zarazem w imieniu uczci­

wości, tych Szanownych Panów7 A b o n e n - 
ów, którzy od dm a Ig o  marca odsyłali 
lieniadze za Przyjaciela Ludu pod ad^e- 
em p. p. Borchardta lub też W en dziń - 

skiego, a szczególnie zaś tych, którzy od 
ierwszego Maja pod ich adresem pienią­

dze posłali, by  b y ł’ tak łaskawi i donie­
śli nam na kartce korespondencyjne7, k tó ­
rego dnia i jaką kw otę pieniędzy na ich 
ęce przesłali, gdyż to jest nam k on iecz­

nie potrzebnem  do uregulowania rachun- 
ów  naszych, a pow tóre dla pewności, 
tóry z Panów7 Abonentów7 z należytosei 

swej się uiścił, aby się później o  prenu­
meratę niesłusznie po drugi raz nie upo­
minać.

*1 śj
1 1 8  i  4 2 0  M I T C H E L  i  F I R S T  A v e .

poceca się
SZANOWNEJ POLSKIEJ ̂ PUBLICZNOŚCI 

TF G R O C E R N I można clostać kupić 
wszystkiego, co tylko do gospodarstwa do­
mowego kto potrzebuje.

Jak m iłość określić. Ł O K C IO W E  T O W A R Y na wszelko\

Ktoś mnie zapytał — jak miłość określić? 
Miłość, mój Boże !.. to rzecz tak podniosła ! 
Tyle tam można powiedzieć i prześnić 1 
Byle się dusza nad poziom uniosła,
I nad proch ziemski uleciawi ty  w góry 
Serce zabrała w idealne kota —
W  przeczyste uczuć i myśli lazury — 
Wróci na ziemię w postaci anioła !

Bo tam w niebiańskiej ojczyźnie zagrzana 
Nadziemska prawie strojna skreydłem biatero 
Poezji ducha —  którą kołysana,
Będzie świetlanym — ducha ideałem!

Miłość, mói Boże !.. to uczucie święte 
Które człowieka podnosi do nieba —
Od Boga dane i z Boga poczęte !
Tylko zrozumieć je  na ziemi trzeba.

Miłość modlitwą się najpierw wyraża,
W  niebie zrodzona — wiarą kołysana — 
Na ziemię schodząc, u nas wyobraża 
Tęsknotę duszy — do zastępów Pana!
Ten duch niebiański — jakby tęcza złota, 
Z niebios nu ziemię bierze skrzydły swemi 
Uezuaki nasze —  i dro 
Wieńczy kwiatami

Składając tycia  domowe obrazy 
W  rodzinie naszej — w ojczyźnie ujete— 
Chce w sercu czystem —  cnotami bez skazy— 
Do nieba zbliżyć, co z nieba poczęte...

W ięc duch nasz tchnieniom niebiana owiany 
Nadziemskie tworzy serea ideały — 
Harmonią świętą —  którą kołysany 
W yśnił na ziemi serc poemat cały

W śród marzeń naszych — tu w tym poemacie 
Matka rodziny — rodzicielka świata — 
Kobieta staje i w świetłanej szacie 
Cnót wymażonych —  aniołom ulata I

Aniołem Pańskim co z nieba zesłany 
Fantazją ducha i ducha mażeniem 
W jakie poemat żywota ubrany 
Czci i miłości jest uosobnieniom !
Kto tak ideał uczucia pojmuje,
A  ducha skrzydły uniesie czystemi,
Ten prawdziwego szczęścia dostępuje 
I wie czem miłość — lesl na naszej ziemi 

W  Dngestroem

norę roku, w najlepszym doborze i gatun­
kach po najtańszych cenach sprzedajemy.—  
Starzy  , odbiorcy nasi ju ż  się o tem przeko­
nali. —

Kto nie wierzy, niech przyjdzie a prze­
kona się,' że mamy na sprzedaj płótno, per- 
kaliki, szyrtyngi, flanek, mat er je na pościel, 
wełniane maierje na suknie, spódnice, goto- 
ice spódnice, koszule, husiki, łączniki, serwe­
ty i t. p . i t. d.

Wszystko to, dobre i tanie na sprzedaj 
vosiadamy.

Kasz skład P O R C E L A N  Y, S  Z  K Ł A , 
L A M P , i K A M IE N N Y C H  naczyń poleca 
my takie-.

Mamy wszystko co kto potrzebuje do na■ 
bycia w gosoodarstwie, 
i ecie szukać daleko po 
kupujcie od swoich, od

MA B C U  A

a więc nie potrzebu- 
mieście u obcych, ale

jgę  żywota 
serca uroczemu.

Posłuszny chłopak, umiejący dobrze czytać 
i pisać, a cucący się nauczyć sztuki drukar 
skiej, może się zgłosić do redakcji ,, Przyja 
cielą Ludu," a znajdzie pomieszczenie pod do 
godnymi warunkami.

418 420 RÓ

M B Y C 1 R A

M łTCHEL I 1 /W E ,

F r a n k  G r a m s
Agent od

joleca się Szanownej Polskiej Publiczności 
S l O I I t r p l e  m .  M i l w a u k e e ,  W i s .

S K Ł A D  O B R A Z Ó W

C r r e e n b u s h  S t r e e t ,
P oleca  się względom  

S-7AN0WNFJ K aTOCIOKO POLSKIEJ PtJB JCKNOeCI.
Oprócz obrazu Najświętszej P a n n y  H a r j i  

G ie t r z w a ld s k iz j ,  mam y na okładzie wszelkie in­
ne obrazy katolickie, świętych IŁ tro n o w  i P a ­
t r o n e k  naszych, w mntiysaym i większym f o r ­
macie, z oprawą i bez oprawy.

Również oprasmarr^y obrazy w rum y i szkło 
no ja k  rtajprzystępitiejasyeh cenach.

Zamiejscowe zamówienia wykonujem y rze­
telnie i spiesznie.

mu
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W ieniec painiŁtkowy
na czesc

Gazety Polskie tutejsze i 
europej skie pi osimy o zamianę.

oókcieKOwej rocznicy powstania 1830 roku.
Zarząd Muzeum N arodow ego w  Rap- 

perswylu k tóry  uwiecznił pam ięć półw le­
kow ą rocznicy medalem z gwiazdą, zajmu 
je  się obecnie wydaniem  dzieła w w ięk - 
szjrch rozmiarach pod tytułem  Wieniec Pa- 
miętkowy, pośw ięcony tem u powstaniu na­
rodowem u.

Redakcja powierzona jest panu A ga- 
tonow i Gillerowi, m ateryały w kilkuset 
listach i pismach przesłane zostały przez 
weteranów z 1830 roku. ierwszy tom  
tego dzieła, w krotce będzie od łany do 
druku; za7m ować ono będzie życiorysy  
weteranów, wiele w alnych  m ateryaiów  do 
dziejów  z 1830 i 31 roku, prelekcye i 
m ow y miane we Lw ow ie, które nie m o­
g ły  być ogłoszone z pow odu prokuratoryi 
opis wszystkich obchodów  rocznicy p ó ł— 
wiekowej w Europie i A m eryce i t. p.

Cena dla prenum eratorów zniżona do 
3 zł. reń. koszta z pow odu te] publikacji 
są znaczne; będzie ona cenną narodotvą 
pamiątką.

OD REDAKCJI.
Zaczynając w Imię Boże szósty rocznik — 

Przyjaciela Ludu, — z szczerą chęcią służenia 
Bogu, Ojczyźnie nieszczęśliwej naszej i słusznej 
sprawie, chcąc odpowiednio wywiązać się z 
trudnego zadania naszego, jesteśmy zmuszeni 
prosić Szanownych Czytelników pisma naszego 
o względy, i to tem bardziej, że niektórzy no­
wo powstali nieprzyjaciele nasi starają się jak 
najusilniej nam szkodzić, i w duchu Targowicy 
psuć tO, co jest i powinno pozostać dobrem.

Nie żądamy od Szanownych Abonentów na­
szych nic nadzwyczajnego, ani też niezasłużo­
nego wsparcia, prosimy tylko o szczere nas 
poparcie i o rzetelne uiszczenie się ze słusznych 
nam należytości, gdyż wydatki obecnie są bar­
dzo znaczne.

"Wielu mamy7 jeszcze nawet takich Panów 
Abonentów, którzy7 już od kilku lat nie zronil’ 
z nami obiachunku, tych więc szczególnie o 
wyrównanie się prosimy.

Szanownych Panów Abonentów Chicago­
wskich prosimy7 usilnie, by byli łaskawi przy 
sposobności wyrównać sio z nami, albo u mnie 
pod Nrem 780 W 18-th Str.; lub u Ob. M. Ku- 
cery Nrc 168 12-th Str; albc też u ob S. Pa- 
newicza 29 Bonfield Str.

R E D A K C J A .

A. HAEI SLER

393
Grove
Str.

Sitlad mebli, jakujto: kanap, komodów, szaf, 
zwierciadeł, krzeseł, materacy7 i t, p. — poleca 
się Szanownej Polskiej Publiczności, i nadmienia 
że w  składzie można się'rozmówić po polsku. 

M ilw aukee.............. ......... .."W is .

W A T E R T O W N
. . . . .  i e  a s m *
Z Zakładowym kapitałem $778 ,301,70

ZESTAW IENIE K A PITA ŁU .
W szelkie szkody wypłaca rzetelnie gotówką, nawet 

I szkody wynikłe z uderzenia pioruna, a mianom icie szko 
yd dom ów mieszkalnych.

H .N io l i o lS  A g i .  i W .  H  B e y i e  A g t .
112 M ilwaukee Str. 3S9 Reed Str. corn Minerał S. S ide.



K A Ż D Y H U R A !  H U R A !

Z
wyd ziało w handlowych

l i

ŁO CIOWYM SKŁADZIE
&86 388  E. Wat er Str.

jest zaopatrzony w towary 
pierwszej klasy a ceny pozo­
stają tak nizkie jak były do­
tąd.

3 ieika Wycieczką 
DO CHICAGO.

Tow. Rycerzy Św. Marcina
urządziło wielką wycieczkę 

Z M IL W A U K E E  do C IH iA G O .

Niewiastom zwracamy uwa­
gę na przepyszne

C Ż  A .B S E  i R O I O K O W E

JEDWABIE.
W y dział strojów znajduje się 

na drugiem piętrze.
Esi “M ożna się rozm ówić po niemiecku.

J O Z E F  L I P S K I
Poleca swój

Salon polski : austeryę
w K etn au n e, W is.

przy narożniku ul. Franklin i Montpellier.
Przy salonie ma urządzoną stajnią w ygo­

dną dla koni przyjezdnych na targ który się tu 
odbywa w każdą ostatnią Sobotę miesiąca. Re­
komendując się ze skorą i rzetelną usługą Bra­
ciom Polakom którzy tu z innych okolic przy­
jeżdżają, proszę, rekomendujcie mnie Waszym 
znajomym i sąsiadom innych narodowości.

Józef Lipski.

Grocernia i Saloon
oraz

Handel Towarów Łokciowych

118 i 42© M lT C ItE Ł  i F IK ST  Ave.
poleca sC

SZANOW NEJ POLSKIEJ ̂ PUBLICZNOŚCI
W  G R O C E R N I można dostać kupić 

wszystkiego, co tylko do gospodarska do­
mowego kto pot/^ebuje.

Ł O K C IO W E  T O W A R Y  na wszelką 
•oorę roku, w najlepszym doborze i gatun­
kach po najtańszych cenach sprzedajemy.—  
Starzy odbiorcy nasi juz się o tern przeko­
nali. —

Kto nie wierzy, niech przyjdzie a pn e- 
Tcor.a się, że mamy na sprzedaj płótno, per­
ka1‘ki, szyrtyngi, flanele, materje na pościel, 
wełniane materje na suknie, spódnice, goto­
we spódnice, koszule, hustki, ręczniki, serwe­
ty i t. p. i t. d.

Wszystko to, dolre i tanie na sprzedaj 
Dosiadamy.

Nasz sktad P O R C E L A N Y , S Z K Ł A ,  
L A M P , i K A M IE N N  Y C II naczyń poleca 
my także.

Mamy wszystko co kto potrzebuje do na­
bycia w gospodarstwie, a więc nie potrzebu- 
■iecia szukać daleko po mieście u obcych, ale 
kupujcie od swoich, od —

MA R C I Y A  R R Y G R A
418 fy  420 RÓQ M1TCHEL I 1 /V E .

Wycieczka ta odbędzie się w najlepszym i 
w najprzyjemniejszym czasie, bo

w Niedziele dnia 26. Czerwca.o
Wtenczas pola w naszych na większe zimna w y­
stawionych Stanach przedstawią się jadącym w 
pełnej i bujnej zieleni, ciepło wiosenne panować, 
będzie już w zupełności i drzewa pokryte rzę­
sistą zielenią napawać będą powietrze najprzy­
jemniejszym wyziewem a kwiaty wonnem za­
pachem.

Nadto do czasu tego,”  nadarzy już praca 
ręce pracujących pomyślnem zarobkiem, który 
kłopoty . ciężary z długiej zimy wyrówna i 
puści minione zło w zapomnienie i stawi ka­
żdego w tę możność, że będzie mógł cokolwiek 
z oszczędzonego zarobku poświęcić na tę miłą 
i przyjemną przejeżdżkę, ażeby, kto jeszczct nie 
był w Chicago, w tej wielkiej metropolii na za­
chodzie, mógł takowe zwiedzić, swoich kre­
wnych, przyjaciół i znajomych odwiedzić, i za­
bawić się z nimi w tym najprzyjemniejszym 
czasie na wolnem przyjemnem i zdrowem po­
wietrzu.

Tykiet tam i napowrót kosztować będzie tylko

a będzie można nań wracać do' domu cłopiero 
3go dnia, więc pozostanie każdemu dosyć porzą- 
danego czasu do odwiedzin.

Zabawa odbędzie się w 
P a c i f i c - G a r d e n ,

ł5 przy Milwaukee®Ave. jjj

W s t ę p  d o  o g r o d u  25 cnt.

Szanowne] Publiczności Polskiej tu w Mil­
waukee jak w Chicago donosimy uprzejmie, iż 
Gwardja Polska

„ K O Ś C I U S Z K  0 “
z Milwaukee, bierze czynny udział w naszej wy­
cieczce z Milwaukee do Chicago

Udział ten wzmocni silnie nasz zastęp i doda 
tym większego uroku, —  a zarazen* pobudzi tych, 
co mają swoich pokrewnych i przyjaciół w Mil- 
waukeo do tym liczniejszego przyłączenia się do 
wycieczki naszej, która przez zastęp Gwardji 
obiecuje najmęiiniejszą wycieczkę i piękną zabawę 
w połączeniu z rodakami w Chicago.

H U RA więc do Chicago z nami ,,Marcinami" 
o co prosi

Zarząd Tow. Rycerzy Św, Marcina.
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Na stronie 
południowej

polecamy nasz wielki główny skład

U B I O R Ó W  M E Z E I C H
i dla CHŁOPCÓW' 

podgjZnakiem niebieskiej chorągwi
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^0 RCHyfjDT,
Sędzia pokoju , notarfusz punliczny  

i A D W O U A T
Pooejmuje obronę na sądach we wszelkich 

procesach.
Wyrabia wszelkie ) ,«w n o  papiery i dokumen 

ta; pośredniczy przy ugodach, kontraktach, sprze 
ćarzach; wystawia hipoteki, zapisy i testamenta 
legalne, Wystawia plenipotencje do Europy.

5 0 9  S e c o n d A y e .  3 0 9  ‘LŚ&łl 
Milwaukee Wiseousrn.

W a ^ d W l w i n

—  Kalifornijskie!! —

Drugi to sklep ich w Milwaukee Wis.
65 Wisconsin Str. 65 
obok Oideubrecbta i Ablera.

jJracia Zimmermann.
jHURTOWNY HANDEL

384 W ater Str pod niebieską chorągwią.
|  --------

Wielki Ma .s»żvn Ubioruo  */

Najlepsze ubiory dla Mężczyzn
NA W I O S N Ę  1 L A T O .

“ Najlepszy wybór ubiorów dla chłopców.

Handel poboczny w Zachodniej stronie
znajduje się na rogu l i t e j  i Cherry uli«3y naprzeciw  kościoła św. Józefa.

Z uszanowaniem

B R A C I A  Z I M M E R M A N N .

W yspr/edarz Zupełna

T O W A  HO W  MA TE RJALN YCH
po cenach fabrycznych

p r z e z  t e n  t y l k o  m i e s i ą c .

W ysprzedaję nie pojedyncze niesprzedajne towary, ażeby tym  sposobem  ich się 
pozbyć, ani też in_i3 ci jako zachęcenie, lecz wszystkie tow ary bez wyjątku, jako tor

Materje na suknie damskie
na ubiory dla MEZOZYZN i DZIECI.

Materje na koszule wełniane, gotowe koszule, kapelusze, 
kapoty, serwety, kułdry, wielki© hustki czarno-kttź- 

mirowe, broszurowane i kratkowane wełniane.
Wszystko to sprzedaję taniej aniżeli gdzieindziej.

£ . l | i ( ł i t  €£■ HI 341 Grove str.

(1 haś. C. M J L L M A N ,  No. 313 Grovc Str.

Na wiosnę i lato!
Milwaukee w Maju 1881.

Niniejszem donoszę m oim  szanownym  
odbiorcom , i całej publiczności, że m ogę iin 
przedłożyć tow ary na Wiosnę i Lato, i zwra­
cam  szczególną uwagę na to, że odebrałem  
w ielk i zapas towaru. Mam w ielk . w ybór 
piękności na suknie, ja k o  to: Canton Oingas, 
muślinów, armurów, Jlenrictte sukienek, 
Kazmierów i sławne Jamestow oskie towary.

W ątpió należy ozy gdzie indziej lepszy 
i piękniejszy w ybór, kaiuny, szyrtyngu na 
koszule, jeansu Cottonedu. kazimiru i sukna 
na dam skie kabaciki i okrytka mają na sprze­
daż.

Mam zawsze w  zapasie najnowszą bie­
liznę stołową, ręczniki i kołdry jako też dreli- 
szki na pościel, bielone i n iebiełone płótna, 
denimy i t. p.

Skład modniarsb' pełen najnowszych 
artykułów . W ym ienię tu ty lko o koronkach 
jedw abnych przepaski hafty, kryzy, wstajki 
jedwabne husteczki, rękawiczki, guziki i pon- 
czochy. P rzy tern nie braknie u nas rozma­
itych parasolików, korsetów pod nazwiskiem 
Sea 8 ide, Julia, lĘa FantasL i Buckingham. Za­
opatrzyliśm y się również w ybór białych pół 
koszulczy i koszul szyrtyngowyeh. . Skład

kapeluszy i kepis przepełniliśmy szczególnie 
najinodinejszemi artykułami słom kow em i 
dla mężczyzn chłopców i dzieci.
Fros/,ę nie p rzepom nieć, żeccny m oje  

są najtańsze.
Dziękując za dotychczasową życzliw ość 

i zaufanie spodziewam się, iż oawieózieie 
mnie na przekonanie, zanim pójdziecie gdzie
indziej.

Wszystko to sprzedajemy bardzo tanio, prosimy każdego, niechaj przyjdzie i przekona się sam —  Ręczymy za rze­
telna usługę i za naj lepszy towar.

Chas. C. Millmann No. 313. Grove Str. Milwaukee W is.
f iO M  AJX C ZJE IŁW 1N 8K I Sprzedawca.


